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Morderczy napad na moście podgórskim. 


Każdy, kto pragnie 


poznać życie narodów na kuli ziemskiej, kogo zajmuje literatura, sztuka, dramat, 

muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wynalazki, przemysł, handel, mody itd. itd., 

ten prenumeruje „Przegląd Swiatowy', ilustrowane czasopismo, poświęcone wszyst- 
kim gałęziom „wiedzy. 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY« 


pojawia się w czterech językach, polskim, w części ilustracyjnej i „Przewodniku 
Międzynarodowym*, również francuskim, angielskim i niemieckim, wraz z dodatkiem 
„Esperanta Fako“ — wychodzi 15-go każdego miesiąca. 
Bezpłatne premie dla prenumeratorów „Przeglądu Światowego*: 
Każdy prenumerator „Przeglądu światowego“ otrzyma bezpłatnie „llustrowaną Ency- 
klopedyę Podręczną* i w każdym numerze pięć powieściowych dodatków. 
Przedpłata roczna: 5000 Mkp., 15.000 kor. austr., 2000 mk. niem., 100 fr., 4 dol. 


59 pólroczna: 2500 ” 8.000 » » 100U , » 50 » 2 » 
Redakcya i Administracya „Przeglądu Swiatowego* Warszawa, Sienna 23. 


Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na dworcach kolejowych. 
pF- Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. "qBQ 
+ = ZG: ROBA GODROGOROGEDOGK. ODIEGOZLG CZE GOWLGOZIGZA 


Wszyscy Kupcy i Przemysłowcy 


czytają i prenumerują ilustrowany miesięcznik przemysłowo-handlowy 


„KUPIEC EUROPEJSKI" 


Rocznie 1000 Mkp., półrocznie 500 Mkp. RACZ i Pa amica, oe mj p 


Prenumeruj For arp czasopismo iewe 


„SPORTOWIEC ZAGRANICZNY” 


a a miesięczne. Prenumerata roczna 250 Mkp., półrocznie 150 Mkp. 
Redakcya i m AESZAna, Sienna e: 


Kto ni mieć mcy LK ten. prenumeruj 


„SMIECH“ |: 


Wyrhodzi miesięcznie. — Prenumerata roczna 250 Mkp.. półroczna 150 Mkp. = 
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GONIEC KRAZOWSKRI" 


Numer 62 


Zawiadamiam P. T. Kupców, Składnice i Kółka Rolnicze, Kooperatywy i t. d., że we wszystkich działach mam obecnie składy 
fabryczne i po ich cenach sprzedaję łowarnajiepszy pod gwarancyą, a to: 


I. Materye 
Ft. d. 


II. B:ef'rna 


meska nailepszego kroju, 
iedwabne 1 szydcłauwe : 


; A ończociiy, skarpetki, bielizna, 
i. frykotowe Hui, żakiety | td: 
do krawiecz:zny, O 
IV. Przyhory w > u, hai „igiy wykt > 
tt dl sznurówsdia. cumy na podwiązki, 
, szkolne i 
vV. Przybory dę pisania 


czysto weiniane damskie i męskie, nłócienka kolorowe, białe, 
biuzkowa, piki. zefiry, spodnicowe, ceig, struksy, pledx. 


kołn:erze twnide i miękie, krawaty 
mr wsz; jakości 


č, jedwab, guziki męskie fabryki Carrosiu 
maszynuwe. przędze, buwełny 
tuś'ny, szpilki it d 


chustki 


VI Przybory 
Vil. Przybory 
Vill. Towary 

IX. Mydło 


szewskie, pasty. czernidło, 

wosk, smoła i Ł d. 

gospodarcze fabryki inż. Drobniaka, jakoto: szerotki ryżowe, 
zamiałacze, do obuwia. miotły ryżowe. pendzłę do bielenia. 
noionialue w wieikim wyborze, la również wyroby iabryki 
Sidonia i znane z dobroci Branickiego. 

do prania ı wszelkie artykuły toaletowe 

z pierwszorzzdnych fabryk. 

4X Przybary do palenia. 


Xi- Dia zamiejscowych 


udogodnienia w ekspedycyi przy zamówie” 
niach ponad 100.000 nie liczy się dostawy 


wy do kolei jak również i opakowania. 


ME Sprzedaż li tylko bkurtowna. =i 
Dom towarowy Franciszek Wojas, Kraków, ul. -Łobzowska 12-14 


opezpioczońctwa m 


Obecność Rosyi sowieckiej w Genui ı wogule 
wprowadzente probiemu rosyjskiego na konfe- 


PEncyĘ, mającą decydować o „odjitdowie” Euro» 
PY, ma szczególne znaczenie dla Polsk. 

"Kweslyą  kiórg, polską delega ya scnueńska 
szczególnie musl mieć na oku. st *prawa na- 
szych granie wschodnich Masimy si00owiem? li- 
ozyć z możliwością wysunięcia tej sprawy na 
konferencyi. 

Wynikiem bowiem narad bulońskich między 
pp. Poincar:m i Lloyd Georgem jest wyłączenie 
z pod wszelkiej dyskusy, traktatów podpisa- 
nych w Paryżu iub w pałacykach pod Paryzim 
leżących. Inne natomiast traktaty układane i 

pisywane poza Paryżem — a więc np. irak- 
tat polsko-rosyjski zawarty w Rydze i inne mo- 
63 siać się przedmioiem dyskusyi w Genui, je- 
żali jedne ze stron wniesie sprawę takiego trak- 
tatu na konierencyęg i uzasadmi, żę. sprawa 
zmieny w tym traktacie związana jest 2 kwa- 
siye cdiüdowy gosjodarczej Éuropy. " 

Musimy zatem być przygotowani do walki, 
nietylko o uznanie naszyca praw do Wiicúszezys 
my i Wschodudej Galicyi, łecz i o oznanie wogóla 
granic Traktata Ryskiego. Grahice te dotad pĉza 
Kosyą nie są właścivie uznane priez nikogo, 
I wytwarza się podobnie dziwna sytuacya, jaka 
istnieje przy Twszym.asporze z Litwą kowieńską 
o _Wiino. W sporze tym sama ludność chce na- 
Jeżoć do Polski, opierają się temu Litwini, sta- 
nowiący zaledwie kilka procent ludności kraju, 
a po stronie Trewskiej do niedawna  przynaj» 
„mniej stała część 1 to większa rządów zachodnio. 
auropejskich 

Podobnie ma się sprawa z granicą wschodnią 
"ogóle. Granice tę uznały obydwie zainteregową- 
nę strony *-- Polska i Rosya — jako najwięcej 
odpowiadające obóznym stosunkom etnograficza 
nym, geograficznym i gosnodatczym po tej i tam- 
tej stronie polsko-roayjskiego kordonu. fl.ecz 
część opinii zachodnioe i środkowo europejskiej 
z Czechosłowacyą i Jugosławią włącznie. chce 
być więcej katolicka, «iż sam papież i upomi ra 
się o rzekomo pokrzywdzoną Rosyę wbrew o- 
ficyalnie przynajmniej wyrażonej woli faktyczne. 
go rządu tej Rosyi. 

Delegacya nasza w Genui będzie musiała wytę: 
żyć wszystkie swe siły, byśmy nietylko przypad- 
kiem nie wyszli z jakim uszczerbkierą z.Goduj, 
lecz przedewszystkiem. jeśli dojdzie da omawia- 
nia tych spraw. byśmy nareszcie wynieślj stame 
tąd ustalenie i uznanie wszystkich granic pań- 


stwa nazego, 
ci a | ma <a. -oa 


0 minat Ameryki aiówej w [mini 
U 


Rzym (PAT. Mavas). Argentyne i Brazylia wy- 
stosowały prośbę do rządu włoskiegą o dopusz- 
czenie ich do uczestirictwa w konferencyi genu- 
eńskiej. Włochy zawiajomiły o tej praśbie rzą- 
dy Anglii, Francyi, Belgii i Japonii. 


ditórśi w ukiadach powko-Biemietkich 
W Genewie 


Warszawa (Tel. M.) Wedlug nadesłanych tu z 
Genewy wiauomcści, prezydeni Calonder oświads 
czył, że układy p-dsko.niemieckie w sprawie Gor- 
nego Śląska nie posuwają się w należytem tem: 
pie, /wicka ta zosyała spowodowaną zasadniczą 
różnicą zuań w szeregu spraw Zwłaszcza doty: 
czacych sposobu likwidacył majątków niemieckich 
w pelsciej części Górnego Śląska, Z powudu tego 
deegufyB polżka gostanowiła przedstawić stan us 


kładów Radze ambasadorów lub Radzie Ligi p». 


rodów. 


Polski 


a AEP 


n:e dopuszczono i 


do międzynarod. syndykatu gospodarczego 


Warszawa (Tel. M.) Juk słychać, rząd polski za: 
mierza zavrotestować u wielkich nżocar=tw, z po» 
wodu niedopuszczenia przedstawiciela Polski do 
Mięfzynarcdowego Symdykatu Gospodarczego Eu: 


ropy śrcdkowej i Rasyi. Do Syndykaiu tego nales 
' żą: Anglia, Włochy. Niemcy, Framcyd 4 Beigia, za- 

proszone zaś będą Stany Zjednoczone, Japonia 

Szwajcarya, Holandya i Czechosłowacya. 


Europa. stoi przed niespodziankami. 


Berlin (PAT) Prasa berlińska wyrazu się z wzras 


siającym pessymznem co do wynikow konferans ` 


cył genueńskiej w sprawie Niemiec. Większość 
dzienników uuzymuje, że KŁuropa ugnie się przed 
tezą francuską, wobec czego Niemcy n!e mają co 
robić na konferencyi w Genui, Odrębne stanowis: 
ko'zajmuje „Kreutzzeitung". Dziennik ten wywodzi, 


że mie można obecnie mówiórw zwycięstwie Poms 


carego lub L. George'a. Europa stoj prze! niespo“ 
dziankami i żadne możliwości nie Są wykluczewe 
| Głós życia jest siiniejezy od teóry: i można nawet 
przypuszczać upadtk któregoś z premierćw, Dla’ 
tego Niemcy nie powmnny zaniedbywae  przegoto 
waj potrzebnych "do wzięcie udziału w  koniuremć 
cyi genuenskiej, | 


ev 


Jak sowiety przygotownyą Się d0 komiereneyi W Gent? 


kiosk wa" (PATy. Na posiedzeniu wszecthroszyj- 
skiego 
Trocki referoval Sprawę kocieczności jak naj. 
szybszego dokpnania zakupów broni za granicą 
dla smnii sowieckiej. Broń ta musi być zakupio- 


ceniualnago komitetu wykonuwczego , 


* na przed konferencyą genueńską, ponieważ kom 
feru cya ta moż? zazila od Royi sowiacki 
tgraniczenia zowojeń. Argumenty Trockiego S% 
Siely całuOwicie aprokowane przeg kom let: 


Akt. przejęcia. władzy 


nad- lemia Wioska: 


Uchwała Kady ministrow. 


Warszawa (tei. M.). Dziś w południe odbyło | 


się nadawyczaj::e posiedzenie rady ministrów, 
na którem zredagowanym został akt przejęcia, 
władzy nad Ziemią Wileńską. Treść aktu jest 
następująca: 

„Działo się w Warszawie, w pałacu Rady mi- 
nistrów. dnia 2 marca 1922 roku. wobec przed- 
sawinieli rzędu poski:go w. osobach: 
mienieni sę wszyscy czionkowie gabinetu, g pro- 
4, deniem Pomikowskim ua czeie). i *delogatóv 
sejmu wileńskiego, jako Zgromadzenia przed- 
stawicieli ludności Ziemi. Wileńskiej, umocnio- 
nych do dawia wyrazu woli ludności (tų nastę- 
pują nazwiska delegatów Sejmu wileńskiego), — 
którzy oswiadczają, że Sejm wileński, pełnię 
prawa stanowienia o losach kraju posiadając, 
ną uroczystem posiedzeniu odbytem w Wiłnie 
dnia 20 lutego 1922 roku, uchwalił 60 nastepuje: 
(Przytoczo' sw ram miejscu znana Udhwalą Sej. 
muy wileńskiego in extenso). 

„Rząd polski przyjmuje oświadczenie qo!egu- 
cyi Sejmu wileńskiego do wiadomości. poczem 
wspólnym aktem stwierdza: 

„Ast. 1. Ziemia Wileńska z woli swej iai 
od wszelakich innych Związków państwowych 
= zastaje złaczona s RzeczzpoSpojiżg PO. 
szą, 

Art 2. Zwierzchność państwowa przysiuguje 
odiąd ilzgczyposypiitcj 

Art. 3. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej ustali 
statut Ziemi Wileńskiej, 

Art. 6, Akt rimiejszy podlega  zatwi a:lzeniu 
przez Sejm usiąnodawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, poczem wobec przedztawicieli rzędu pul- 
skiego i delegatów S:jmu wileńskicgu peinomo- 
cnie uznany za wystarczający. sporządzony w 
należytej formie — wejdzie w życie. 


(tu wy- 


Na tem Samem posiedzeniu Rada ministró” 
| uchwaliła przedstawić na komisyi spraw zagr” 
| nicziych, a następnie na plenarnem posiedzenić 
| Sejmu do uchwalenia rezolucyę, w kiórej zus 
jje zalwierdzeny akt powj ższy Rezolucya H 
wezwie rząd, aby w imienin Rzeczypospolita 
Polskiej objął włodzę nad Ziemią W:leńskę 
jowgłał do zycia lymczasowy jej zarząd z gan” 
ralnym delegatem na czele. 

Dalszą rezesucya wczwie rząd. aby przedtośi! 
projekt statutu Ziemi Wileńskiej, craz wniosk 
w sprawie powołania*w sklad Sejmu ustawod” 
wczego przedstawicieli Ziemi Wileńskiej. 


Sprawa wileńcia W wodłsji dia spial 
j Zajrauicziy th 


Waiszdwa (PAi). Komisya dla spraw zag?” 
nicznych, pod przewodnietwem poia Skulski” 
"90. obrado wala ad sprawą aktu w sprawie wt 
ieńskiej, przyjętego na posiedzeniu rady mi, 
/strów i nad wnioskami, Jukie mają być Seju 
' prziddożone. — Pierwszy zabrał głos minie 
spraw zagianicznych i w jnzamówieniu swem 
przebieg z historyi sprawy wileńskiej. peri 
dłodając do wiadomeści komisyj projekt pk st 
który ma być zawarty przez rzad i delegarf 
Sejmu wilenskiego. 

j Nad oswiadzcze em 
| obszerna dyskusyad. 
$ wniosek rządu 

Sprawa przejżcia dolegacy! Sejmu 
go w Sklad warszawskiego Scjmu 
poslale komisyi konstytucyjnej, 


wywis gala = 
urzym? 


ministra 

W t2iowwaniu 

z je 

vilensk 
przekaż 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


C—O 0 | 


LZY mamy wydzierżawić kolej? 


Na powyższy ‘emat rozpoczęła się w Tó. 
żnych kołach ożywiona dyskus:a, za i 
przeciw wydzierżawieniu  połskich kolei 
pańsowowych. Celem poinformowania 7a 
szych czvtelników o rozmaitych zapatry- 


waniach, zamieścimy kol'jno głosy powa- | 


żnych osobistości, które niezawodnie za 
interesują żywo szerokie sfery. 
Kraków, 2 marca. 
Już od dłuższego czasu w prasie pejawiają 
Bię ustawicziie pogłoski w formie półoficy ulnej, 
o prqaojektowanem, a nawet traktowanem z kon- 
Boncjum zagranicznem wydzierzawieniu naszyca 
kolei na pewieu bliżej określony dłuższy okres 
CZASU. 
Nie tak dawno, bo niesrełna dwa lata temu 
kiedy tekę ministra kołei piastował p. Jasiński, 
w miarodajnych kołach rządowych forsowano 


— 


calą ską pary projekt cdcania kclei naszych w : 


dzierżawę Towarzystwu prywat emu. niektóre 
zaś organa prasy urabiały opinię w tym kierun- 
ku. dowodząc — rzokomo na podstawie Źródeł 
auiorytatywnych, — jawie to doniosłe korzyści 
Polska osiągnąćby mogła. Pisano. że waluta na- 
Sza, zasila a kapitałem obcym, o wysokim kur- 
śle, z czasem uzyskać może poziom, odpowiada- 


i 


| 


t 


jący naturalnym skarbom i bogaciwom terenów. | 


ze zmiknie wreszcie konieczność pokrycia ogro 
mnych deficytów na kolejach i t. p. 

Czy“ niki rzędowe, licząc się wówczas z opi- 
nią, której znaczny procent wypowiedział się 
głośno przeciw tego rodzaju trsnsakcyi, zdecy- 
dowały się z biegiem czasu na wydzierżawienie 
tylko częściowe, a mianowicie głównych warsz: 
laiów kolejowych, z tych zaś w pierwszej liil 
warsztatów pruszkowskich pod Warszawą, oraz 
tarnowskich, które miała objąć spóika t, zw. pol- 

-amor yka. 

Nasuwające się wszakże trudności, zwłaszcza 
zdecydowana opozycya większości komisyj ko 
Mmunikacyjnej., uniemożliwiły zawarcie umowy 
ze sironę prywatną na terenie sejmowym, Pa- 
miete sẹ liczne ataki, na jakie między innemi 


| 


i 


| 


ści zaś minister skarbu Michalski, przejdzie nad 
tym problemem lo porządku. dążąc innymi śro- 
dkami skutecznymi do zmiary na lepsze, lecz 
nie długo trzeba było czekać na ponowne wywle- 
czenie tej drażliwej dla szerokiego ogółu kwe- 
styi, 

Wprawdzie tuż po objęciu teki przez ministra 
Michalskiego odzywały się w kołach  połlitycz- 
nych ciche, zrazu niewyraźne głosy o zamiarze 
wydzierżawienia przedsiębiorstw państwowych 
na większą skalę, lecz były to tylko balony pró- 
bne, które miały na celu scndowanie opinii, zgo- 
dnej zresztą, jak przedłem, w większości swej 
przeciw wszełkim transakcyom z karitałem za- 
gwaniczrym, a godzącej się w ostatecznaści na 
kousorcyum z kapitałem własnym, pod warun- 
kami, zakezęieczającymi przedewszystkiem pol 
Ski interes państwowy, 


Osta nie głosy wszakże. pochodzące ze źródeł | ogromnej wagi. 
z a ë Z ZZOZ ZZO ZZ) 


sejm wileński uchwala odroczenie. 


Wilno (PAT) Komunikat sejmowy biura pra- 
scwego: Po przerwie przystąpiono do głosowa- 
nia nad wuicskiem Zespołu o przesłanie dekre- 
tów generała Żeligowskiego i Tymczasowej Ko- 
misyi rządzącej, oraz wniosków w charakterze 
ustawodawczym do Sejmu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. wniosek nie przeszedł, 

Uciwaldno natozniast wniosek drugi polskie- 
go Sircunictwa ludowego i demokuatów, nastę- 
pującej tresci: 

Z dniem wyjazdu do Warszawy Sejm wilań. 
eki o-iroczy 5woje posiedzenią aż do Zawisdo:nie- 
nia przez marszałka, 

Następrie uchwalono trzeci wmlosek Rad tu- 
dowych w sprawie komisyi interpelacyjn=j. 

Wreszcic uchwalono czwarty wniosek o Wy- 
bór t. zw. komisyi główiej, złożonej z 10 osób, 
dla przedłożenia zg!eszonych interpelacvi. 

W dalszym ciągu uchwalono wniosek Zespo- 


prawami narażony był w tej kwestyi minister | ły o natychmiastowe rozpisanie przez władze 


Jasinski na plenum komisyi komunikacyjnej, 
znaną jest również jed.omyślna postawa prze- 
tw pevjektom dzierżawy ze strony autory.aty- 
wnej kompetentnyca kół ministerstwa kolei że- 
ych. 

Ostatecznie sprawa cała ucichła, a przyczyni. 

Się do tego także zmiana gabinstu, z którego 
Ustępił minister Jasiński, którego refonny w 
Uzjedzinie kolejniotwa naszego — poza sprawą 

ierzawy — przyczyniły się zresztą do dużego 

woju gospodarczego. 

Zdawało się, 
łząd prezydenta Ponikowskiego, w szczególno- 


Guy de Chantepleure. 31 


Słub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyskich Komorowska, 
A 


, Ale piszę do Ciebie rzeczy bezoelowe, zamiast 
takich, których oczekiwałeś zapewne w pierw- 
Szym moim liścia, 

Wczorajsza podróż wydała mi się bardzo dłu 
Ba zapewne wskutek upału i nie była przytem 
Wybitnie miła. Spędziłam ją na przypatrywaniu 
aig, z małą Lilą, umykającym krajobrazom, któ- 
2) obramowywało okno naszego przedziału, 

Moja uczenica jest milutka, choć nie zby. ła- 

"8, ale jej usmiechnięta, zdrowa, świeża į ru- 
miana twarzyczka przypomina buzię dwuletnie- 
ko bachorka, którego miło jest pocałować. Mia- 

słuszność, bo zdaje mi się, że mnie pokocha. 
hy oziała mi: „Cieszę się, że pani jest u mnie, 
ke Pani wygląda na wyrośniętą, małą dziewczyn- 
a - Wyrośnięta, mała dziewczynka!... Czyż nie 
Stem istotnie taką właśnie w twoich poczci- 

h oczach? 
„Pai Valois zwraca wszędzie uwagę. dzięki 
ec urodzie. Posiada regulame rysy i wspa- 

łą figurę. Odznacza się przytem majestatycz- 
aw i spokojnymi ruchami oraz umiar- 
ky onym głbecm; wyraża się ze sztuczną wy- 
By, Intinością, nie opuszczając Uigdy ani jednego 

Wzebnego wyrazu., Nie spostrzegłam dotych 
hę; Ani razu najmniejszej zmiany we fizyogno. 
„i wyrazie pani Valois, która, nie mogę 
3 — by mi się wydawała zbyt uprzejmą; 

o jest wyniosłą i zimną, lecz ten jej 


d 
| Wobec niemożności ustaleria listy delegatów z í 


polskie wyborów z Ziemi Wileńskiej do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
= e 
Wybor delegacyi. 
Wilno (AW). W dalszym ciagu przystąpiono 


do sprawy wyboru delegacyi. Rozwinęła się ob- 
szerna dyskusya nad ustaleniem zasady wyboru. 


kagdego klubu w siosunku proporcyonalnym, u- 
chwalono głcsować na listy zblokowane. Zgło- 


| 


| 


sezono listę: 1) Zespołu stroncictw narodowych, ' 


nie jest pozbawiony pewnej cechy dystynkcyi. 
Stosunek jej do mnie jest prawie że przesad' is 
wielkoświatowy, jeżeli się weżmie pod uwagę. 
jaką jeszcze jestem młodą. 

Pan Valois za to jest znacznie mniej dobrze 
ułożony od żony... Zdaje mj się, że musi chyba 
należeć do intego towarzyskiego środowiska. 
Rysem chanakterystycznym w nim jest wszech- 
stronna ociężałość; przebiją ona w jego powie 
rzchowności, zachowaniu się i mowie, a to w po. 
łączeniu z pewiią dozą wułgarności.. Ale robi 
wrażenie człowieka, z gruniu poczciwego. Gdy 
mówi o małej Lili i o mnie, to nazywa nas dzie- 
ćmi, a w czasie podróży przyniósł po pudełku 
cukierków każdej z nas. í to było bardzo uprzej- 
mie z jego Strony. Ale jacy cj ludzie mi są obcy, 
jakże odczuwam obojętność ich względem mo- 
jego cierpienia!... 

Do widzenia, drogi Kerjeau, odpowiedz, pro- 
szę, prędko na mój długi list, 

Morze o rozsłonecznionym biękicie, o błękicie 
śródziemnych stref, oddaliło się łagodnie... Te- 
raz dzieli mnie od niego wielka, piaszczysta pla- 
ża, pełna dziur, wypełnionych błyszczącą wodą... 
Zdala przesuwają Się żaglowe łodzie, a po błę- 
kitnym 'aoryzoncie latają małe ptaszki z wyprę- 
żomemi skrzydełkami. Rozróżniam z trudnością 
tylko morze od nieba, a skrzydełka od żagli. 

Ściskam sendecznis dłoń Twoją, Birucie-01- 
brzymie, 

Kochaj zawsze swoją malutką Amy. 

Wilia Fal, 20 sierpnia. 

Dzięki Ci, dobry Kerja.u; Twój list, który do 
mnie mówi, list, który muie równocześnie laje 1 
kocha, Twojem jesi taikowicie odbiciem, Był mi 
niezmiernie miły, 

Więc to prawda? Byłoby Ci bardzo. bardzo, 
ogromnie nawet żal, nie zas trochę jedynie! Tak, 


że nauczony doświadczewiem, | 2) Lewica, 3) Rząd Rad ludowych i 4) gruby | 
| Mickiewicza. 


Str, 3 
oficyalnych, twierdzą upcrczywie, że Akcya, 
prowadzona przez p. ministna skarbu, Zmierza 


szybkim krokiem do sfinalizowania sprawy i wy- 
dzierżawienia kolei państwowych, jak widać. 
wbrew opinii szerszego ogółu. 

Zanim jednak rząd przystąpi do podpisania 
zawrzeć się mającej umowy, Społeczeństwo ma 
prawo i obowiązek poznać dokładnie warunki. 
na których się tra: sakcya ia dokona, ażeby póki 
czas. uchronić się na przyszłość od niejednej e- 
wentualności, mogącej w skutkaca swych 7a- 
ciążyć nad żywotnymi interesami państwa. 

Dotyczy to szczególnie naszych potrzeb strate- 
gicznych, które zwłaszcza Polska, — jako orga- 
nizm raństwowy między dwoma « Sąsiedniemi 
państwami. o dużej ekspansyi politycznej i go- 
spodarczej. t. į. Rosyą i Niemcami, — pielęg' o- 
wać musi jak oko w głowie, aby nie stanąć kie- 
dys w obliczu bolesnych niespodzianek. 

O tem powinni pamiętać przedstawiciele rzą- 
du, którzy w sprawie wydzierżawienia kolei kon 
sorcyum prywatiemu. własnemu czy obcemu. 
zanadio się zaangażowali, a chodzi tu o stawkę 
Z. 0. 


Wilno (AW). Wystawiono cztery listy: 1) Ze- 
spół 2) Lewica, 3) Rady ludowe. 4) Grupa Mic- 
kiewicza. Bloki zawarte były między 1—3 listą. 
oraz między 2—4. Na listy oddano ogółemn 100 
głosów i jedną kartę białą. Lista 1-sza otrzyma- 
ła 40 grosów, lista ? ga 30 głosów. lista 3-cia 
25 głosów, lista 4-ta 4 głosy. 

Wilno (PAT). Wybrano następujący skład de- 
legacyi: Z listy pierwszej delegaci: Kolszańszi, 
Bahkowski, Raczkowski, Zwierzyński, Gzarzo- 
wekí. Brzostowski, Kłyszejka, Lisowski; zastęp- 
cy: Sołowiej, Surwiłło, Klejewski Dubicki, Sza- 
durski, Talapin, Orechło, ks. Świerkowski. Z li- 
sty drugiej delegaci: Krzyżanowski. I'ziębło. 
chomiński, Abramowicz, Mickiewicz, Antoni Mi- 
lewicz; zastępcy: Wędziagolski  Achramowicz, 
Halman. Świecllowski, Bagiński, Milewicz Kazi- 
mierz, Zebrowski. Z 'istv trzeciej delegaci: Szwa 
bowicz. Małowieski, Zalewski, Kulesza. Jacho- 
wicz; zastępcy: Nusbaum, Rożnowski. Berna- 
cki, Dziergacz, Rutkowski. 


O reformę rolną. 


Wilne (AW). O godzinie 2'30 po południu roz- 
pcczęto w Sejmie posiedzenie dyskusyą "aji 
wrioskiem przyspieszenia reformy rolnej, 
zn EZ nm MM 


daiela dńślwa W Diześiu ulewśxim, 
Warszawa |PAT). Naczelnik Państwa wyje- 


chal dnia 28 lutego b. r. do Brześcia Li.ewskie. 
Bo. 


najlepszy przyjacielu, rozumiem Cię, rozumiem. 
że chcesz, abym była dzielna, a nie obojętna tyl- 
ko. Nie lubisz, gdy wmawiam w Siebie zniechę: 
cenie do życia. Może masz i słuszność, możliwe, 
że nie mamy prawa wpatrywać się z lubością 
w widmo śmiersi, kiedy bowiązkiem naszym 
jest żyć.. Mówisz mi: Oto jest życia. co nas bie- 
rze na swoją własność i pociąga za sobą; trzeba 
ram iść naprzód, trzeba się posuwać po prze 
znaczonej dia nas ścieżce... a jeżeli nam bywa 
wzbronione zatrzymywać się zbyt długo na gro- 
bach, to wolno nain jednak unieść z nica wspo 
mnienia, jako najdroższy skarb, a ukochani na- 
gi, którzy odeszli przed nami, nie przestają być 
w Taszych sercach“, 

I mówisz dalej: „W Twoim wieku ufać, jest 
także obowiązkiem ufać... ufać, pomimo wszyst- 
kiego“... Lecz dodajesz poczciwie: „Wiem, że 
moja maleńka Melisanda wailutka j że log bar- 
dzo wielkiego od niej żąda wysiłku!.. Wiąc 
mnie załujesz.. Ach! Kerjeau, jakże lubię być 
pożałowaną przez Ciebie! 

Nie zdaję sobie, drogi mój, sprawy z tego, czy 
ufam, ale wiam, że żyję i że dni mijają. Mała 
Lila jest milusieńka. Powiedzenie jej, usmiechy 
i pocałunki wydają mi się słodkie. Bawimy się 
często razem na plaży. Nie przeczę, bym nie znaj 
dowała jeszcze pewnej przyjemności w wyszu 
kiwaniu prześlicznych muszli i kamyczków, 
którym nadajemy poten najrozmaitsze fanta- 
Styczce nazwy. Lubię także łowić krewetki i bu- 
dować, korzystając z opadu morza, ogromne 
plaże z piasku, co je pierwsze niszczą fale, Za- 
miemiając we wzgórza „wokoło otoczone wodą“. 

Potem opowiadam dawne bajki, bajki o Bo 
zucie Olbrzymie, które uczeniczka moja lubi na- 
miętnie, 


» (Cięg dalszy nastąpi). 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


Bolszewicy przeciw Japończykom. 


Publicysta japoński p. Haiszi Kuretsuki, ko- 
respondent pisma - „Asaki szimbun%, bawiący 
obecnie w Warszawie zalnieszcza vw -1 ygodni- 
ku Polskim“ ariykul pod tytułem „Sowiety a 
Japonia',w którym:obala szerzwne przez bol- 
szewików pogłoski o japońskim imperyal:źmie 
i knowaniach Japonii przeciw sowietom. Aby 
udowodnić, jak lojalnie i z jaką cierpliwością 
zachowuje się Japonia wobec Sowietów — przy- 
tacza p. Kurstsuki epizod. który przejmuje gro- 
zą i jednocześnie podziwem dla bohaterskich 
synów „Krainy Wschodzącego Słońca”. Epizod 
to istotnie niezwykły i charakteryzujący do- 
skonale duszę Japończyków. 

Japończycy posiadają w Nikołajewsku dość 
liczną t zamożną kolonię-- przeważnie han- 
dlowców i prmedstawicicli fmn dużych w sa- 
mej Japonii — z konsulem na Bzele. 

Dla ochrony interesów poddanych japońskich 
i wobec wciąż zmieniającej się sytuacyt poll- 
tycznej w Rosyi przysłano tu kompanię piecho- 
ty regularnej japońskiej. 

Kiedy bolszewicy dotarli nareszcie do Niko- 
łajewska, był juł październik g pierwszymi 
przymrozkami. 

Wnet rozpoczęto. ma się rozumieć. poszuki- 
wania .kontr-rewolucyeonistów",  „„kołczakow- 
ców" i t d., a jednocześnie i wprowadzanie ko- 
munistycznego mju sowieckiego, z aresztowa- 
niami, dopytywaniami i morderstwami „burżu- 
jów“ miejscowych. Pięrwszemi ofiarami było 
uzech najzamożniejszych kupców japońskich. 
Uwięziono ich, badano, zrabowano „ile można 
było”, a na koniec zamordowano ich w sposóh 
okrutny. wyrąbano w lodzie otwór dostateczny 
dla pogrążenia jednego ciała i w ten sposób 
utopiono z kolsi wszystkich trzech, spuszczając 
ich pod lód głową na dól z przywiązanym ka- 
mieniem u szyj, dla większej pewności. 

Gdy o tragicznej śmierci swoich rodaków ko- 
lonia się dowiedziała, wysłano delegacyę do 
właća bolszewickich z żgdanic. u wskazana 
miejsca tgzekucyi i pozwolenia na odnalezienie 
zwłok tych zaiste męczenników. Delegacyi od- 
mówiono w sposób nader szorstki, bo... w tym 
czacie przybyły do Nikołajewygka dość znaczme 
oddziały „czerwonogwardzistów*, wraz z kara- 
binami maszynowymi į nawet kilkoma dziaja- 
mi Konsul, mając ścislą instrukcyę od swojego 
rzędu nie zwracać się pod żądnym pretekstem 
do nieuznanego przez Japonię rządu sowieckie- 
go. uważał za niemożliwe interweniować w da- 
nej sprawie. Ograniczył się więc odezwą do 
wszystkich japońskich poddanych w mieście, 
którzy obawiają się gwałtów ze strony bolsze- 
wików. aby narazie przenieśli 6'g co domu kon- 
sulatu, gdzis będą pod ochroną bandery japoń. 
skiej i siły abrojnej. Z tej odezwy czyli proiek- 
cyi skorzystało zalidwie kilka mniej więcej za- 
możnych rodzin japonakich. reszta pozostaja w 
swoich mięszkaniach. 

Bolszewicy, po naradzie, zażądali rozbrojenia 
wałogi i wydania im wszełkiej amunicyi w prze- 
olęgu sześciu godzin, poczem, w razie oporu, 
konsulat japoński będzie borubardowany przez 
artyleryę. 

Załoga japońska, uważając. zgodnie z trady- 
cykmi wojskówemi, za największy hańhę wyda- 
mie oręża, i nie zważając na to, że siły bolszewi- 
ckie były dziesięciokrotnie większe od niej, od- 
powiodziała stanowczo: Nie! 

f po upływie niespełna sześciu wyznączonych 
w ultimatum godzin artylerya bolszewicka, u- 
mieszczona na pagórkach naokoło konsulaty i 
kwartała japońskiego, rozpoczęła 
bombardowanie. 
' Pe kwadransie cały budynek konsulatu wraz 
zs służbamt płonęł w morzu ognia. Piechota 
jwpońska odstrzóliwała się do ostatniego nabo- 
ju Gdy gmach rami,“ grzebiąc pod sobą całą 
rodzinę konsula (żomę i kilkoro dzieci), żołnie- 
reo japońscy s krzykiem: Dei Nibon' banzai! 
(umieram wa ojczyznę, niech żyje ojczyznał) 
rzarcei się w stosy palącego się drzewa, i żelaza, 
wnląe lepiej wmirzeć śmiercią okrutną, niż żyć 
o haniehną poddania się „barbarzyń- 
Jekież wyniki miało to zajście tragiczne? — 
W” jaki sposób reagował rząd Japoński, 
teraz. oczywista. miał według prawa miedzy- 


dokładnie, ałbowtem. będąc w Europie, jako 
korcsjondent pisma japońskiego „Asaki-sziim- 
bun“ otrzymałem w swoim czasie, w drodze 
nółurzędowej, komunikat jednej z dyplomaty- 
cznych placówek japońskich o tm zajściu — z: 
prosba o przędrukowanie go przez pisma €uro- | 
pejskie. W komunikacie była przytoczona, w; 


formie protokólarnej i bardzo lakomieznej tra- 
gedyu Nik '"'ov ska. i tylko w samym. koicu 
zaznaczone było, iż rząd japoński. „po ścisiem 
zbadaniu całego zajścia uczyni odpowiedni 
krok.“ 

Do dnia dzisiejszego „odpowiednich kresów" 
nie widz my, 

Tak postępuje względem Rceyi sowieckiej 
„zaborczo-imperyalistyczny' iząd Mikada ja- 
pońskiego. H. KuretSuki. 


Pojedynek i prawo. 


Co mówi przedstawiciel urzędu prokuratorskiego. 


Będące kiedyś objawem ducha rycerskiego po i 
jedynki na białą broń w osta!nich czasach stają * 


| się w Polsce znów bardzo modne i w dodątku | 


wściekła | 


który | 


narodowego, wszelkie dàné do otwartego wystą. ' 


pienia przeciwko Rosyi?* I zniewńga bandtry 
państwowej, 1 morderstwo oficyalnego przed- 
stawićlela "Japonii, i nafeezcfo akcya Zbrojńa 
priecfwko regularnemu wojsku japońskienqu... 


stosowane hywają nie zawsze zgodnie z panują- 
cymi w tej dziedzinie dawnymi zwyczajami, przy. 
czem zarzucono w nica szable, rapiery j florety, 
a wrócono do pistoletów z ołowianemi kulami, 
co prawie przy każdej ranie grozi infekcyą i nie- 
raz gangreną. 

W samej Warszawie w ciągu ostatnich tygo- 
dni było kiika pojedynków. Niektóre skończyły 
Się bardzo poważnie. O wielu zapewne opinia nie 
dowiedziała się Weale, wszystkie minęły bez dłuż 
szego echa. 

Wreszcie zabrał głos przedstawiciel urzędu 
prokuratorskiego i oto na zapytanie współpra- 
cownika .Przeglądu Wieczornego”: „Jaką karę 
przewiduje kodeks karny za udział w pojedyn 
ku?“ — oświadczył: 

— Mówią o tem artykuly 481—494 części 
244 tej kodeksu z roku 1903. W żadnym wypad- 
ku nie grozi wprawdzie uczestnikowi tego zaka 
zanego przez prawo załatwiania sporów więzie- 
nie połączone z pozbawieniem praw. Kara pole- 
ga jednak na zamknięciu w twierdzy, 

— Na jaki przeciąg czasu? 

—- Prawo, bardzo liberale, ogranicza tyjkó ! 


maae 0 w ma Z AO 


maksimum kary w tym względzie i taki termir 
zamknięcia określa na lat sześc. Dotyczy to je 
dnak tylko wypadków. gdy w warunkach poje- 
dynku jest śmierć jednego z uczestników. 

— Czy kodeks wyróżnia użycie broni palnej 
od użycia bromi siecznej? 

-— Nie, zwraca jednak uwagę na zachowanie 
przyjętych przepisów pojedynków, Gdy ich nie- 
ma, niema właściwie pojedynku, lecz wypadek 
podobny do zabójstwa z rozmyslem. 

— A jesli pojedynek skończy się bez rozlewu 
krwi? 

— Wtedy kara nie może przekraczać jednego 
roku twiczdzy. 

— A co mówi prawo o pojedynku amerykań: 
skim? 

— Przewiduje dlań surowszy wymiar kary: do 
ośmiy lat twierdzy, oczywiście dla uczestnika, 
który pozostał przy życiu. < 

— Czy pojedynki należą do przestępstw, do- 
chodzenie przeciw którym wszczyna władza pro- 
kuratowska nawet bez skargi? P 

— Tak jest. Prawo w tych wypadkach nie cze- 
ka na skargę poszkodowanego, czy też rodziny 
jego, lecz wikażlym. wiadomym inu wypadka 
samo Ściga przestępcę. 


Moralność za Oceanem. 


Dzienniki polskie, wychodzące w. .Am«<ryce, | 
przepełh ione są od pewnego czasu opigąmi fa- 
któw, iż poziom moralny młodzieży polskiej w 
Ameryce pazajstawia dużo do życzenia, Zwa- 
żywszy, że Polacy nie zajmują nigdzie zupełnie 
jednolitych narcdcwościowo terytoryów, lecz. ży 
ję obok dziesiątek innych narodowości, pojąć 
się musi obawę prasy miejscowej, że częste po- | 
wtarzające się fakty iotowania nazwisk pod- . 
skich przez kroniki policyjne, wyrabia Polonii ; 
ancrykanskiej i Polakom wogóle jak najgorszą | 
upinię. Oczywiście korzystają z tego nasi najst- 
deczniejsi puzyjacicie, jak Czesi Niemcy, żydzi 
itd, by skwapliwie podejmować każdy taki u- ' 
jemny fakt i kuć z niego broń w oszczerczej wal- | 
ce przeciw imieniu polskiemu. 

WESOŁA JAZDA AUTEM I ZABAWA W KLU. 
BIE NOCNYM. s i 

Dzienniki połskie nawołują opinię publiczną | 
do zwrócenia uwagi na szerzące Się zło i zdpo- | 
bieżenia mu, cytując szereg dowodów. Czytamy 
np. o przygodzie 3 dziewcząt polskich w Chica- 
go, które wsiadły do przejeżdżającego auta na 
zaproszenie kilku nieznanych mężczyzn, dały się 
wozić "przez parę godzin wieezornych, poczem 
wysgadzone przez towarzyszów zabawy przed je 
dnym z klubów nocnych, jakica pełno w tem 
mieście, udały się tam, by kontynuować ząb- 
wę. Jak ta zabawą wyglądała, dowiedział się na- 
zajutrz sąd. przed który afanowiono trzy rozba' 
wione panienki, jak również owych trzech męż- 
czyzn z auta, pod zarzutem dopuszczenia się czy | 
nów nłemoralnych... 

BACHURES I ZOSIA. 4 
* Inmy wypłdtek, którego „bohaterką“ była 12. | 


letnia dziewczynka, Polka, Zosia R. miał rów- 
nież epilog szdowy. Pewien (Grek, o pięknem 
nazwisku Buihurca, zaprosił małą: Zosię do ki- 
na, kupit jej cukicików i usiadłszy za nią, za 
chowywał się tak, że obca kubieia wyszłą z tea 
wu 1 postarała się o sprowadzenie matki Zosi 
kióra kazala Greka arcaztować. 

/ Znamienne jest, że sama Zosia nie widziała nid 
ziega w zachowaniu się Hachuresa i gdyby nif 
interwencya obcej kobiety, a pewnoscia Bachue 
regowi czyn jago uszedłby bezkanzie, 


DOM SCHADZEK. 


Przed sądem policyjnym w Chicago stanęło © 
Polaków, oskarżonych o czyty przeciw moral” 
nosci. jakich dopuścili się na- ceobaca szaregU 
rówpież polskich dziewcząt w wieku od 14 dł 
16 lat+'W*jednym z prywatnych domów polskich 
sphodziły się cztory dziewczęta i mnóstwo nę 
czyzn, bawiąc się w sposób taki, że nawet sędziś 
i prokurator, przyzwyczajeni do słyszecia róż 
nych drastycznych szczegółów, ze wawętem siu“ 
chali zeznań świadków, 

„NA OPERACYJNYM STOLE." 


Dzienniki. przytoczywszy to smutne pokłośł 
dwóch tylko dni z życia młodzieży polskiej * 
Chicago, nawołują społbczeństwo do zwróceni 
bacznej uwagi na tę gangrene moralną, de pre 
prowadzemia stamowczej operacyi, W “jedny” 
tylko tygodniu około dziesięciu spraw 
bnych rozpatrują sądy chicagowskie. Niebezpi” 
czeństwo wymaga szybkich śralków zaradczych: 
a pierwszym z nich' jest wysunięcie sprawy n 
operacyjny stó! opinii publicznej. 


på 


Tezy piwo jest zdrowym napojem? . 


(M-a). Jest rzeczą powszęchnie znaną, ża na- 
wet najpożywniejsze składniki potraw. jak mą- 
ka. białko. Uuszca, fasfor, żelazo, podawane or- 
ganizmowi z osobna łup wymieszane. nie dają 
odpowiedniej dozy siły i ciepła. ọ ile w skład 
tycąże pokarmów nie wejdą t, zw. vitaminy, 
czyli składniki uzupełniające. np. drożdże, ma- 
sło. klej'łtp. © ie brak tychże składników w pn- 
trewach; następstwa objawiają się często Drę 
dzój czy później w formie nader przykrych « dn. 
kuczliwych kotegHwości, klóre możha  uAfAdzo | 


| szybko i radykalnie usunąć, jeżeli przey pewtón 
Mogę odpowiedzieć na to zapytanie zipałnie | ota odżywie się organizm potrawami o zawarto- 


ści zupełnej. $ 
Rozliczzie doświadczenia, czynione na arga 
zmach zwierzęcych. wykazują nam wielką pož 
«ność piwa, przeciw. któremu podnosi się zząsł” 
tyle zarzutów, jako przeciw napojowi. zawieć” 
igcemu alkohol, Monachijski profesor, dr |ts 
którego dzieła w dziedzinie chemiisi mej rcyfł 
mają epokową doniesłość, udow»Jnia w sy% 
artykułach, że piwo posiada nadzw czaj waż” 
-kłattiniki odżywcze i posiada tę wiisciwość, p 
ułatwią przenikanie innych mau:)j posiade 
cych dla organizmu pierwszor.ydną wagę. . 
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Zdjęcie Trockiego 
na film kinowy. 
(d) Jak juz powszechnie 


wiadomo, między 


Trockim a Leninem zarysował się i w dość zna- | 


cznie psw.en antagonszm. Podczaz gdy Trocki. 
jako delegat ludu dła wojska rosyjskiego, od- 
daje się sprawom wewnętrznym wojskowym i 
rzadko kiedv wypływa na widownię, 


wicznie niepokoi Europę i wskutek tego nazwi- 
Sko jego nie schodzi z ust rosyjskiego ludu. 
Chwilowo zatem w sowieckiem państwie po- 
mac wszystkimi komunistami, a nawet ponad 
Treckim, góruje Lənin, nie wiedzieć tylko na 


mmm 


Lenin i 
awemi mowami i działaniem politycznem usta- ; 


jak dlugo. Z tego więc powodu toczy się mię- , 


dzy oboma tymi mężami cicha i skryta walka 


o władzę. a Trocki stara się obecnie swoją oso- ' 


b; wysunąć naprzód. 

Do tego celu potrzebuje on propagandy i dła- 
tego kazał siebie zdjąć na film kinowy, który 
jest wyświetlany we wszystkich rosyjskich ki- 


mech. Nasza ilustracya przedstawia właśnie — « 


wedle pism rosyjskich — chwiłę, gdy Trockie- 
go, w jego gabinecie, operatorzy kinawi apara- 
tami zdejmują na film kinowy, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Znowu napad morderczy 
na moście podgórskim. 
Bandyci zrzucają kobiete z bulwarów 


na brzeg Wisły. 
| 


s BOSÉ i nie wiedział. co się z nim dzieje. 


| 


(d) Wczoraj w Krakowie zaszedł znowu nie- 
wwykły wypadek napadu rabunkowego, który 
mógł za sobą pociągnąć życie dwojga osób. a 
na razie przyprawił o ciężkie kalectwo jedną o- 
8obę, która w szpitalu walczy ze śmiercią. A 
miejscem tego wypadku, który mocno wczoraj 
zaniepokoił mieszkańców, jes! znowu Stary 
most na Wiśle, łączący Kraków w ulicy Mosto- 
wej z Podgórzem oraz osławiona tam restaura- 
cya „Przystań“. 

ZABAWA TANECZNA WETERANÓW. 

Jak wiadomo istnieje w Krakowie Towarzy- 
stwo weteranów polskich imiemia Józefa Halle- 
na, którego prezesem jest p. Michał Malaga, 
podurzędinik pocztowy, pracujący w urzędzie 
telegraficznym tutejszej Dyrekcyi poczty, Zza- 
mieszkały w Podgórzu przy ulicy Nadwiślnej 
1.24. Towarzystwo to na koniec karnawału u- 
rządziło dla swoich członków i to bez pobiera- 
nia wstępów, taneczną zabawę właśnie we 
wspomnianej restauracyi „Przystań“ przy ulicy 
Mostowej w Krakowie. Zabawa przeszła całą 
moc bardzo spokojnie i Skończyła się dość pó- 
żno, bo przed godziną szóstą ramo, kiedy to był 
już najwyższy czas do rozejścia się, aby człon- 
kowie mogli udać się do swoich codziennych 
zajęć. 

PRZEZ MOST DO DOMU, 


W zabawie tej udział wziął także prezes To- | 


warzystwa p. Malaga z żoną, przybrany w mun- 
dur weierana. Z tytułu swojej godności w to- 
warzystwie, był obecny na zabawie przez całą 
noc, poczem o godzinie szóstej rano z żoną udał 
się do domu przez stary most podgórgki, obok 
którego w małem oddaleniu mieszka. I jakoś 
Bzczęśliwie bes wypadku minął most, pociesza- 
Jąc się, że wnet uda Się na spo 
ODURZAJĄCY PAPIEROS. 

Nagle, gdy p. Malaga z żoną z mostu chciał 
zejść w ulicę Nadwiślańską, przystąpili do nie- 
go jacyś nieznani mu czterej mężczyźni. z któ- 
rych jeden zcżądał od p. Malagi papierosa, ty- 
tułując go „panie prezesie*, z czego wynikało, 
ze musiał wiedzieć, z kim ma do czynienia, Na 
to zatrzymany p. Malaga odpowiedział, że pa- 
Pierogi nie ma wcale, a inny napafinik, mó. 
Wiąc „zaczekaj, ja mu dam Innego", w tej 
chwili potraktował go swoim papierosem, z 


którego dym momentalnie zamroczył umysł Pp. 
Malagi tak, że w jednej chwili stracił przytom. 


ATAK NA BGZBRONNEGO. 
Równocześnie jeden z napastników 
iakiemió tępen: narzędziei uderzyi p. Malage 


prawi: 


wego oka, wskhutrk czego udrazu wystąpiła 
krew. Towarzysze zaś rzucili się na p. Malagę, 


ł który wskutek uderzenia padł na ziemię. roz- 


| w prawą skroń, przecinając mu skórę ohok pra- 
3 
i 
, 


| 


pięłi mu bluzkę wojskową i z kieszeni zahrali 


pięli mu złoty zegarek z łańcuszkieni. 


è DRUGA OFIARA 


Obecna przy tem żona pana Malagi z prze- 
strachu poczęła rozpaczliwie krzyczeć. Tot*ż na 
nią rzucił się któryś z napastników, uderzając 
ją tępem narzędziem w tyi głowy. Mimo to pa- 
ni Malagowa dalej krzyczała, z czego jednak 


i niej zabrali jej portfel, zawierający 8000 marek, 


ia przytem zrabowali jej długi łańcuszek złoty . 


wraz z złotym zegarkiem, 
STRASZNA SCENA. 

Tymczasem P. Malaga bez sil i nieprzytomny 
leżał na ziemi w błocie, słysząc, jakby z wiel- 
kiej odległości, rozpaczliwe nawolywanie swo- 
jej żony. Lecz osłabiony potężnym ciosam w 
| głowę i tajemniczym dymem papierosa, nie 
: mógł podnieść nawet ręki. Pamięć opuściła go 


na - 


w gotowce 42.000 marek, zaś od kamiselki od- ; 


stało z jego żoną. Zebrał więc wszystkie siły X 
dowlókł się do bwamy Swego mieszkania przy 
uł. Nadwiślanskiej |. 24 gdzie w kiłku słowach 
objaśnił dozareę domn o dokonanym rabunku È 
o tem, że nie wie, co się dzieje z żoną, Dozonca 
domu zajął się więc energicznie zwołaniem po- 
mocy, zazułarmował policyę i udał się na miejsce 
czynu, 


NAD BRZEGIEM WISŁY. 


(W szarem świetle poranku oczom policyj i 
iym, którzy paspieszyli z pomoca. przedstawił 
się straszny widok. U stóp wałów na brzegu Wi- 
sły łeżała p. Małagowa w sukni wieczorowej, 


: zbrocze ej krwią. dając słabe Oznaki życia. Przy 


———a a WY 


; zupełnie i już nie widział ani słyszał nic wię- | 
j cej, ©o się dokoła niego działo, Bandyci, sądząc, 


j że p. Malaga nie żyje, przystąpili teraz do wy- 
ı konania najokropniejszej sceny. Obrabowaną i 
zbitą p. Malagową porwali za ręce i nogi, chcąc 
zrzucić ją z murowanego wału na brzeg Wisły, 
aby w ten sposób pozbyć się jeszcze drugiego 
świadką rabunku i morderstwa. I w rzeczywi- 
stości bandyci wykonali swój zamiar. Panią 
| Malagową zrzucili więc z bulwaru nag Wisła 
z wys0kości około Ośmiu metrów na żwir i ka- 
mienie. Po dokonaniu tego strasznego czynu, 
bamdyci w przeświadczeniu, że i druga ofiara 
już nie żyje, uruknęli z miejsca zbrodni, aby 
podzicłić się łupem. 


SPÓŹNIONA POMOC. 
Po dłuższej chwili p. Malaga odzyskat przy- 
; lomność. nie wiedział jednak zupełnie, co się 


| 


były na miejsce lekarz poguiowis ratunkowego 
stwierdzi} przedewszystkiem, ża p. Malagowa do- 
znała złamania obu nóg i prawej ręki. oraz cięż- 
kiego uszko:łzewia czaszki. Karetka pogoowia 
przewiozła ją natychmiast do szpitala 5*. Laza- 


bandyci nic sobie nie robili, bo jak najspokoj- I rza, gdzie heczw ceznie dokona szczęsiwej o- 


psracvi. 
POLICYA W RUCHU, 


Zawiadomiona o niesłychanym wypadku poli- 
cya, zaraz rozpoczeła dochadzenia, które trwały 
dzień cały, a jak nas iniorriowano wie zorem, 
urząd śledczy jest już va tropie bandytów. Ma- 
my nadzieję, że policya dołoży wszelkich starań, 
„żoby wykryć i przyaresztowić Sprawcow ahyd- 
nego zamachu Inonlerczego. celom postawienia 
ich przed sąd doraźny. 

Nadmienić trzeba, że wypadek powyższy miał 
mielSCce na Starym moście padgórskim. kióry nie 
dawno był widownią podchrej scany, a tylko 
dzięki komisarzowi pałievi Freindlowi nie przy- 
szło wówczas do wrzucenia człowieka w nurty 
Wisły, 
|. UG. o a e 3 


Nowy „pepis“ posła Dabel 
„DEDS posia au? 
Moskwa (A. W.) l'asel na Scim wutszywski Da- 

bał przesłał na ręce rządu sowie ðw jmosżaiewskich 

depeszę, w której dziękuje im obranie s» hono: 
rowym członkiem sowietu. Da! vodnow zasługi 

Rosyi sowieckiej wobec preloaryw u. światu, De: 

pesza zawiera in ðfizy innorm fräs następujący: 

„Sercem i mila jestam z wami. przyjdzie czas 

kiedy potączy nas wielki czyn”. 


al 
mi 
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„Darmocha". 


Streszną klęsk: społeczną jest lchwa. zastra- 
sza ącym objawem paskarstwo. Są to społecz- 
ną publiczne bolączki. Ale prócz nich jest cały 
legicn, że się tak wyrazimy prywatnych plag 
ku ludzkiej udręce, że wspomniemy tylko plot- 
kaxtswo i „darmoche“. x 

Co do pierwszej — to wolimy głos zostawić 
komspeteniniejszym w tych rzeczach — kobie- 
tom, My zajmiemy się ostatnią plagą ludzko- 
sni, która zwłaszcza w Krakowie przemożnie się 
objawia, Jest to rak zwana „darmocha”. Czem 
ona jest i jak się objawia niech pouczy kilka 
małych przykładów. A 

Begaty kupiec kolonialny spotyka na ulicy 
awego przyjacieła — ubogiego malarza rodzajo- 


— Jak się masz Kiczewicz? —- woła już zda- 
leka do niego — witam cię Mistrzu! Gdzież ty 
się ukrywasz, że cię nigdzie nie widać?t... 

— Pracuje, siedzę przeważnie w domu, mam 
obecnie w robocie jedno wielkie płótno. 

— Płótno? a! to bardzo ładnie — chwali ku- 
piec żariiwie. — A! wiem, wieml.. Czytałem © 
jakimś takim obrazie, tylko nie wiem gdzie i 
nie przypominam sobie o jakim!.. Ale wiesz 
ty co. co mi w tej chwili na myśl przyszło? Że 
z ciebie jest przecie skończony gałzan!... 

— A to dłaczego? 

— No bój się Boga! znamy się z górą ćwierć 
wieku — jesteś malarzem, a ja nie mam jeszcze 
ami jednego obrazu twojęgo!.. Czy się ty mie 
wstydzisz? 

— 0 tak! — odpowiada malarz —- istotnie! 
wstydzę się... za ciebie. Już czas najwyższy, że- 
byś kupił jaki obraz u mnie! 

— Co? kupić? — rzecze urażony kupiec — 
w dzisiejazych czasach obrazy kupować? Cho- 
ciaż jesteś malarzem, ale przyznać musisz, że 
można z pieniędzy lepszy użytek zrobić, niż 
kupować obrazy. Co innego dostać od przyja- 
ciela artysty coś na pamiatkę, Ja przyznam ci 
się, że nawet lubię obrazy, ale ich nigdy nie 
kupuje! 

Co pomyślał malarz rodzajowy o kupcu ko- 
lonialnym latwo sobie wyobrazić, Ciekawa jed- 
nak rzecz, coby pomyślał kupiec kolonialny o 
malarzu rolzajowym gdyby wyżej opisaną sce- 
na miała przebieg odwrotny! Ot, n. p.: 

Malarz wchodzi do sklepu swojego przyja- 
ciela i z oznakami dzikiej radości rzuca mu się 
przez ladę na szyję. 

Malarz: Jak się masz Pieprzykiewicz?! Wi- 
tam cię filarze kupiectwa polskiego! Dlaczego 
ty nigdy z tego sklepu nie wychodzisz? 

Kupiec: Pracuję, siedzę przeważnie w intere- 
ae. Właśnie przyszedł mi olbrzymi transport 
«Kawy. 

Malarz: Ale wiesz, co mi w tej chwili na 
myśl przyszło? Że z ciebie jest skończony łaj- 
dak! Znamy się 25 lat, jesteś kupcem, a ia od 
ciebie nie miałem jeszcze ani funcika kawy! 

Kupiec (skwapliwie): O! to się da naprawić. 
Możesz dzisiaj kupić u mnie! 

Malarz (urażony): Co? kupić?.. A któżby ka- 
wọ kupował! Co innego dostać od przyjaciela 
kn. pca. Ja przyznam ci się, że nawet lubię kawę. 
ale kupować jej nie będel.., 

Kupiec pomyślałby z pewnością, że malarz 
dostał bzika... 

Szczegdniejsza rzecz. że na darmochę idą 
przeważnie ludzie zamożmi, Szewc-paskarz żą- 
da od znajomego aktora wolnych biletów, gdy- 
by jednak ten zechciał od niego „wolnej“ pary 
butów — szewc wyrzuciłby go za drzwi. Rzeź- 
nik zna postę i domaga się od niego gratiso- 
wego wiersza na imieniny swej żony. ale je- 
steru przekonany, że majuiększym gmatem roz- 
bilby mu łeb, gdyby poeta zażadał pół funta 
mięsa za darmo. Fryzyer chciałby ładnej 
wzmianki w dzienniku o swym intgresie, ale 
redaktora nie ogoli za darmo, aktorka. „bezin- 
teresownego"* portretu Swego w tygodniku tea- 
tralnym, ale recenzentowi... 

Nieśmiertelna Darmocho! Masz zapewniony 
żywot na bruku xmkowskim, dopóki żyć będą 
wzbogacony kupiec, szewc kochający sztukę 


dramatyczną, rzeźnik kochający swa żonę i ak- 
torka dobijająca się sławy portretami w tygo- 
Kruk. 


dniku teatmalnym!... 
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Slub księżniczki angielskiej. 


Kogo zaproszono? — 


Uroczystość w Opactwie Westminsterskiem. — 


Dekoracya ulic. — Dary ślubne. — Olbrzymi tort. 


(*) Dnia 28 z, m. w południe odbyły Siç w opa- 
ctwie Westminsterskiem zaślubiny córki pary 
królewskiej księżniczki Mary z Viscounte Las- 
celles. 

W gwarze i gorączce przygotowań do nowych 
wszechświatowych prac, mających przywrócić 
ekonomiczną równowagę i dobrobyt narodom 
tak boleśnie dotkniętym, wojną, zupełnie prawie 
uchodzi uwagi społeczeństw fakt, który daw- 


niej znalaziby setki panegirystów i wzbudziłby * 


powszechne zaciekkaiwienie: Ślub księżniczki 
angielskiej 

Oddawna już przygotowywano się do tej ba- 
jecznej uroczystości. Ponieważ księżniczka wy- 
szła za mąż nie za księcia Z panującego rodu, 
lecz za Anglika, lorda, ściślej — wicehrabiego 
Lasclelles'a, skutkiem tego starano się i można 
było nadać uroczystościom charakter mniej 
ceremonialny, bardziej narodowy, powiedzmy 
demokratyczny. 

Hojnie rozesłano zapmoszenią przedstawicie- 
lom wszystkich klas spolecznych, starając się 
nikogo nie pominąć. Król szczególny nacisk na 
to położył. Zaproszono zatem ministrów z żo- 
nami, byłych ministrów z żonami, przedstawi- 
cieli władz, stowarzyszeń, stronnictw politycz- 
nych, posłów parlamentu, burmistrzów, przed- 
stawicieli nauki, sztuk pięknych, przemysłu i 
handlu a także przedstawicieli robotniczych or- 
ganizacyj męskich i kobiecych, nie zapomina- 
jąc też o inwalidach wojennych. 

Rozumie się, trzeba było odpowiednio do tego 
urządzić wnętrze Opactwa Westninsterskiego, 
w którem ślub się odbył, Pe obu stronach głów. 
nej nawy wzniesiono trybuny, na których po- 
mieściło Się 1200 osób i z których było też do- 
brze widać parę młodą i główny ołtarz opactwa 
oraz orszak, przechodzący przez kościół ku 
niemu od zachodniego wejścia. Nie zapomniano 
oczywiście o osobnej trybunie dla przedstawi. 
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cieki prasy. Uroczyśc'e i pięknie zostały też 
przybrane ulice, któremi w szklanej, pozłacanej 
karocy jechała do opactwa panna mloda, Na 
wysokich masztach i słupach. mających złote 
korony u szczylu umieszczono u dołu tarcze Z 
morogramami panny młodej i pana młodego, 
u góry zaś flagi o barwach narodowych, prócz 
tego herby księżniczki i lorda. 

Darów przybyło niesłychane mnóstwo Dary 
są nie tylko cenne, ale nieraz bardzo oryg. nalne. 
Tak więc mieszkańcy miasteczka AShtourne w 
hrabstwie Derbyshire ofiarowali młodej parze 
piłkę nożną. Ale nie ladajaką lecz — niebywałą. 
W mieścinie tej od 700 lat panuje zwyczaj. iż w 
Tlusty Wtorek — a właśnie na ten dzień ślub 
wyznaczono — całe miasto wylega w pole i sta- 
je do wielkiej partyi piłki nożnej, która ciągnie 
sic na przestrz.ni dwóch mł ang. Taką to piłkę 
nożną, ale opatrzoną jeszcze portretami księżni- 
czki i Harry Lazcalles'a', ofiarowano w darze 
pannie młodej, 

Na uwagę zasługuje też prezent, przysłany 
przez „Ligę zachodnio-australijskich żołnierzy, 
którzy powrócili do kraju". Żoinierza ci przy- 
słali skrzynkę z kwiatami, które przed wysła- 
niem zamrożono, a które „odnirożono* dopiero 
przed wręczeniem ich księżniczce W dzien ślu= 
bu wszystkie szkoly były wolne od nauki, 

Najsłynniejsi cukiemicy angielscy przygoto- 
wali królewski tort na ucztę weselną, Tori ten 
był rodzajom pomnika, <% m, wysokiego. — 
Ubrany był kwiatem pomarańczowym, różn- 
mi, białym i różowym wrzosem. oraz ostami, 
symbolem Szkocyi. — Wśród tego umieszczone 
były tarcze herbowe królewny i wicehrabiego 
Lascelles. Ów olbrzymi tort ważył 280 kilogr. 
iz Edinbourga. gdzie go zrobi*no. wysłany zo- 
stał do Buckingham Palace zę specyalnemi 0- 
strożnościamu. 


Spojrzenie, które rzuca czary. 


Przesąd, który zdaniem uczonego okulisty, kryje w sobie głęboką prawdę. 


(Ma) U wszystkich narodów świata rozpo- 
wszechniona jest wiara w uroczńe spojrzemie, 
które wpływa szkodliwie, niekiedy nawet zabój- 
czo na organizm, trafiony „złym“ wzrokiem. — 
Wiwa ta, aczkolwiek dzisiaj wobec najnow- 
szych odkryć w dziedzinie okultyzmu, ma wiele 


uzasadnienia, była zawsze potępiana į uważana ; 


jako przesąd cieninych ludzi, Prof. Seligmann, 
uczony okulista. o wielkiej wiedzy, wydał nie- 
dawno dzieło, w którem opierając się na naj- 
nowszych badaniach į materyale z historyi, u- 
dowadnia pruwdziwość tej hipotezy. 

Ludwik XIV miał podobmo wzroķ tak potę- 
Zny, że spojrzenie jego przyprawiło o smierć 
poetę Racine'a. Także poeta niemiecki Heine 
posiadał wzrok bamdzo demoniczny, z któraj 
to ponurej właściwości był ogólnie znany, Pe- 
wnego razu przepowiedział kompozytorowi Bel- 
Tiniemu bliską śmierć tegoż; świadkiem tej 


Tajemnica pustej trumny w stawie - 


scemy była księżna Belgiojoso i cały tłum gości. 
Belini przeżegnał się trwożnie i postawił pal- 
cami rogi ua głowie. co u Włochów "uważają. 
jako skuteczne antidotum na „uroczne spoj- 
rzenie", Nic mu jednakowoż nie pomogły te „od- 
czyriania', gdyż w kilka dni potem umarł. 

Także kompozytor Offonbach słymął ze swego 
złA-wróżbnego wzroku; osoba jego cieszyła się 
fatalną sławą, że wszystko j wszyscy, na któ- 
rych rzuci wzrok, ulega zniszczeniu. Za jega 
dyrcekcyi teatry ulegały częstym pozarom, śpie- 
wacziki traciły głos pod jego spojrzeniem, 8 
tancerki gihkość ruchów. Szczytem  niepowo- 
dzeń był pożar starej opery wiedeńskiej pod- 
czas premiery „Opowiości Hoffmanna". 

Złą sławą, jako „człowiek z urocznem spoj- 
rzeniem'* cieszył się cesarz Napoleon III; opinię 
tę wyzyskiwał sprytny monarcha do celów po- 
litycznych. 


wyjaśniona 


Zbrodnia — której nie było. 


(Ma) Przed kilku dniami  donosiliśmy o nie- 
zwykłym fakcie, który peruszył całą policyę 
francuską, Chodziło mianowicie o trumnę, prze- 
nikriętę trupim zaptchem, a znalezioną przez 
trzech kamieniarzy w stawie — kuło Stacyj ko- 
lejowej Noyelles. Policya przypuszczała że w 
fakcie tym kryje się może jakaś tajemnica, że 
jakaś może zbrodnia lub świętokradztwo są Z 
tym faktem związame. Wdrożono zatem energi- 
czne śledztwo. Już odrazu, po dokładnem gbt- 
daniu truniumy znaleziono dane, że zawierała oma 
kiedyś zwłoki jednego z lotników francuskich. 
Alberta Pourchelles, który strącony w walce 
napowietrznej przez przeciwnika, poniósł śmierć 
bohaterską jeszcze w roku 1918 w pobliżu wio- 
ski Crotoy i tamże został na miejscu pochowalty, 
Dalsze dochodzenia wyjasniłv sprawę catiowi. 
cie. Okazało się, Że na (;czenie rodziny wydo 
byto ciało lotnika z ziemi, umieszczono je w po- 
dwójnej trumnie i wraz z le ma trumsami inne- 
mi, które zawierały ciała 13 innych potraągłych, 
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wysłano automobilem ciężarowym do miejsco- 
wości rodzinnych, gdzie cieła te poiegłych bo 
haterów miały już spocząć na zawsze, W drodze 
jednak automobil uległ wypadkow i trumna Z 
ciałem lotnika tak została uszko lzuna. że mu- 
siano ją umieścić w innej trumnie. Zwłoki lotni- 
ka odwieziono zatem dalej, oddano rodzinie i 
pochowano na cmentarzu rodzinnym. a trumnę 
dawną. uszkodzoną, zostawiono na mieiscu. Po- 
nieważ zaś zbyt silnie przesiąknięta była zapa” 
chem trupim, — wrzucono ją do Stawu, skąd 
wyłowili ją kamieriarze, 

Okazało się więc, że pusta irumna nie była 
zaw ikłana w sprawę żadnej tajemniczej zbrodni. 

Prusa paryska, opisując to wydarzenie, zarzue 
ca funkcyonaryuszum, kiórzy dokonywali prze” 
wożuią zwłok. Że o fakcie pozostawienia uszko- 
uu oj puste, trumny nie zawialemiłli policyt. 
Oszczędziłoby to jej wiele zachodu i nie skom’ 
promitowałoby jej przez zbytnie  ruwsgłoszenie 
zbrodni, któej nie było, 


- 


Numer 62 „GONIEC KRAKOWSKI” 


Katastrolalna powódź w Lublinie. 


Woda zalewa ulice miasta i porywa domy. — Ocalenie rodziny z nurtów 
rozszalałej rzeki. — Rozmiary katastrofy. | 


(—) Od wielu lat Lublin nie pamięta takiej 
powodzi, jaka mia:a miejsce 25 i 26 lutego. 
Woda rzeki Bystrzycy i Czemiejówki zalała 
caje łąki i niz'ny lubelskie i przedostając się 
na ulice: Rusałka. Zamojską, Foksal. wtargnę- 
ła dc suteryn i parterów, niosąc wszędzie znl. 
szczenie, x 
Przy ulicy Foksai Nr. 5, woda zalała miesz- 
kanie: szewca Bocianowsk ego, którego z wiel. 
ką trudnością wyciągnięto oknem, bo drzwia- 
mi już iie było możności. Rozlew wody przed- 
{sawia się strasznie, a Siła prądu była ias wiel- 
sa. że poniosła n'ektóre budynki i Skiady drze- 
'a. a nawet zabrała sieczkarnie ze składu na- 
rzewizi rolniczych przy moście Zamojskim, 
Zaszedj między imnymi fakt, że cala rodzina, 
imiessnejvea na łąkach po za fabrvką Moritza, 
pon c: + _ygómierć w nurtach rlzszalałej rzeki, 
edyky mie boh”terstwo Czesława Jachow'cza, 


Okradł rodziców 


(—) Onegdaj w mieszkaniu kolejarza Piotra 
Wardzylsk.ego w Rembertowie dokonano kra- 
dzie.y biżuteryi, garderoby i gotówki na sumę 
przeszło poł miliona mik. Zawiadomniiona o kra- 
dzieży policya warszuwska zwróciła uwagę na 
Jana Mwoziewicza, odgrywającego przez dłuższy 
czas rolę narzeczonego córki Wardzyńskiego i 
aresztowała go. 

Początkowo „narzeczony“ do kradzieży przy- 
znać się nie chcial, ale przy ssrupulatnem zba- 
daniu jego czyvności stwierdzano, że tej nocy. 
zo o E na Dn «ama 


„Biękna Helena" - trodcelką własnego męża 


' który z narażeniem własnego życia uratował 
| rodzinę, składającą się z 12 osób. Usiiowanie 
| straży dostania się do tego domu sjełzło na ni- 
' czem, dopiero wspomniany bohater puścł się | 
łodzią z prądem rzeki i ze strony przeciwnej 
dotarł na miejsce, borykając się dobrą godzinę 
z rozszalałym żywiolem. Komunikacya piesza 
ze stacyą kolejową byla przerwana, a tylko 
kursujące platformy ułatwiały dbstanie się na 
| stacyę. | 

Straty poczynione przez powódź w Lublinie 
i okolicy są Olbrzymie, a znaczna liczba miesz. 
kańców nawiedzonych powodzią jest bez dachu 
| nad głową. Uszkodzen*n uległ most na By- 
strzycy pod wodociągammi miejskimi. jak rów- 
nież zerwany most. pre wadzący z Cukro»n. na i 
Rury i zniszczone zostały upusty prz» u e 
Krauzego na Tatarach. Przyczyną pe "SŁU 
| zatory lodowców na Wieprzu i Wie. 


łodzieja. 
swej narzeczonej. 


, kiedy dokonano kradzieży, był on w lesie pobli- 
| skim obok Rembertowa. Na zapytanie co robił 
| w legie w nocy, zamieszać! Się, 

Wszczęto wówczas w lesie poszukiwania i 

| znaleziono ukryte w krzakach vudi0, w kiórem 
' znajdywały się wszystkie skradzione u War- 
dzyńskiego rzeczy wraz z gotówką w Sumie 80 
tysięcy ink. „Narzeczony“ córki Wardzyńskic- 
go widząc pokazane Sobie puniio. znalezione w 
lesie przyznał się do kradzieży, Osadzono go W 
więzieniu. 


Podawała mu zatrute pjacki do jedzenia. 


(—) Stary, zamożny chłop polski z powiatu ra. 
dzymińskiego, Szyman.ak, miał młodą i ładną 
żonę. Heleta Szymaniakowa zgoła jednak nie 
podobna była do innych wiesniaczek, Lubiła Stro 
je miejskie, marzyła o Warszawie, g teatrach i 
kinach. Stary Szymaniak pracował, jak wół, no- 
mnażał dobytek swój, pieścił i piełęgnował żonę, 

A gdy staruszka maika- mówiła mu: „Oj. syn 
ku, niedobrze się dzieje”, denerwował się bardzo 
i szeptał: 

— Czyżby to szczęście miało mi przynieść nie- 
szczęście ? 

Pewnego poranka, po spożyciu zupy poczuł 
stary Szymaniak ataki bólu w żołędku. Porwało 
go na wymioty. Udal się więc do szpitala, skąd 
po kilku dniach zdrów zupełnie powrócił do do- 
mu. 

Gdy zasiedli do stołu, Helena mówiła do dzie 
Gi: 

— Ojcioc był w szpitalu Tam różne choroby 
grasują. Niech je z innego naczynia, Dla wa£ 
podaję Osobno, 

Po obiedzie znów zachorował gospodarz. Wy- 
mioty gwałtowne i ból straszny w żołądku. 

— Nie wyleczono cię jeszcze. Kiepski był do- 
któr w szpitalu — zaopiniowała Helena. 

A matka Szymaniaka szepnęła mu do ucha: 

— Źle się dzieje, synku. Na wiosce wszyscy 
gadaja. że twoja Helena ma młodego kochanka. 
Strzeż się, synku. trucizny! 


Trujące wódki po 


Pewnego poranka zauważył gospodarz że pla 
cek, FOdxny mn do kawy. ma inną formę, niż 
llacki dla Jzieci i że jest nadłamany. Stary 
Szymamak wział mały kawałek do ust, resztę 
zag wiezwacznie schował do kieszeni, Spożyty 
kawalek płacka wywołał bóle i wymioty. 

Gdy 70 raz trzeci wyzdrowiał Szymanisk, za- 
niósł placek do doktora. a ten oddal go do ana- 
lizy. Eksporci orzekli, żć placek zawierał dużą 
dozę trucizny, 

Rozpoczęła się sprawa. Aresztowano „piękną 
Helcnę" i wsadzono ją do więzienia, Elegancko 
ubrana, pewna siebie, zajęła ona ławę oskarżo 
nych. 5 

— Adwokat jest zbędny! Bedę broniła sie sa- 
ma — oświidczyła ną wstępie. 

Stary Szyma iak zeznawał: 

— Tak, ona chciała mnie otruć, lecz... panowie 
sędziowie! Proszę was, zwcClnijcie ją od kary. 
Być może poprawi się, Być może powróci żona 
do męża, matka —- do dziaci, guspodwni do ga- 
ĄLOdarstwa. 

Oskarżon.:. ma lekki uśmiech na ustach. Ruch 
przeczący rasowego palca: 

— Nie po wró-ci! 

Na sali mówicno: 

— Ależ to ar.ystka urcdzona! Na ekran fa, 

! nA Scenę, kędzie zbierała laury, 
Rozprawę odroczono z powodu sądowej eks- 


Kontrola nad wódkami firmy „Glinka“. 


(a) Niedawno temu w prasie pojawiły się do- 
wiesicnia, że poznańskie fabryki prz rabiały 
alkchol metylowy na wódki i likiery. Ogolni. 
kowy ten zarzut jednak nie odnosi Się do wszy- 
stkien fuLryk poznańskich, a jedynie do wyro- 
bów firmy J. Glinka z Poznania. 

Mianowicie obecnie Państwowy Zakład Żyw. 
naściowy w Krakowie  pzeprowadził badania 
“odok tirmy „Glinka“ i stwierdził Szczególnie 
w gatunkach „Stołowa“ i „Gorzałka” znaczniej. 
Szą ilość twującego alkoholu metylowego. A w 


| szeregu wypadków wódki tej firmy spowodo- 

| wały zachorowania oraz nawet wypadki śmier- 
ci. 

| Wobec tego Województwo Krakowskie wy- 
dało zarządzenie, aby organa, powołane do nad- 
zoru nad żywnoscią, czasowo zaimowały wszel- 
kie wyroby tych wódek i przesyłały próbki Wy- 
robów tejże firmy do szczeeółowezo zbadania W 
Państwowym Zakładzie biedania żywności w 
Krakowie, ile możności we flaszkach oryg:nal- 

| nych. ? 


Gdy słońce już ciepie, ziemia była miękka 


'Zazucano wron gniazda z pomocą osęka, 


Widząc jak jej dziatwa bez ratunku kona 
Płakała nad losem swoim -— stara wrona; 
„O! czemuż nie jestem gęsią albo kurą 
Nie byłaby moja dola tak ponurą! ' 
Kokoszka odpowie patrząc się zdaleka: 
„Niechaj cię nie łudzi człowiecza opieka! 
Ja ptak domowy, ty włóka przydrożna, 
Więc ty od oecka — ja ginę od rożna. 
Ciniemy rzekomo d!a dobra ogółu, 

A rzecz obojętna — z jakiego tytułu*.., 


Kr, 
| wzm m s — 
Chwila bieżąca. 
Karendarzyk: Czwariek 
Heieny 
Wschód słońca: 7°23 2 
Zachód stońca: 6'23 oz 


Długość dnia: 1100 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Horsztyński'. 
Piątek: „Dzieci ziemi”, E 
TzAŁn m. « . TA I ODDRZTKA 
Czwartek: „Królowa cyrku", - 
Piątek: „Raaame Butterfly“. 
TEATR ba ATILA 
Czwartek: „Morphium“, 
Fiątek: „Morphium“, 
UruuETKA NOWOŚCI 
Czwartek: „Wieczór humoru. pieśni i tańca" 
WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(bom artystów, płac św. Ducha) 
Czwartek. pror Adam Znamirowski: „Z zagadnień 
i tajemnic teatru". 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B L, 38. 
| Czwariek, „Wieczór Łenartowiecza* Kazim. Barto= 
szewicz (słowo wstępne), art. dran. teatru „Bas 
gatela“ Kaz. Skaiska /doklamacya). 


Teatr „Uciecha* od czwartku 3 marca 


Film nadzwyczajnej wspaniałości 


August Il Mocny 


i jego kochanki 


Dramat w 6 aktach 
z czasów Augusta II elektora saskiego 
i króla polskiego 
Zdjęć dokonano w pałacach Drezna. 


—000— 


Gimnazyum polskie w Gdańsku 


Gdańsk. (AW) „Polska Macierz szkolna” w 
Gdańsku ogiosiła okólnik do rodzin polskich, 
żamieszkedych w Gdańsku, aby zapisywali 
swoje dzieci do gimnazyum polskiego, które za 
zgodą senatu gdańskiego będzie otwarte w po» 
lowie kwietnia. Gimnazyum to będzie klaSycz- 
Rem z językiem francuskin: i angidskim jako 
obowigzkowynu, Języki m wykładowym będzie 
ięzyk potiski, Język niemiecki będze język em 
aadobowiązkowym. Uczniowie Felacy gimna- 
zyów niemieckich przyjęci będą do odpowied- 
nich klas mającego się otworzyć gimnazyum 
polskiego. Wysokość czesnego równać się będzie 
Wysokości czesnego innych gimnazyów w Gdań- 
sku. Z uczniów niezamożnych otrzyma 20 proc. 
Zwolnienie od opłaty. Gimnazyum miascić Się 
będzie przy dworcu Petershagen., 

— 0 0 Q — 


W e e e a a 
ażna linia komunikacyjna 

Ryga. (AW) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
pomiędzy Estonią, Polską i Czechosłowacyą 2a- 
warty zoszał układ komunikacyjny, zopnowa- 
Uzający bezpośredni ruch osobowy i towarowy 
na kolejach żeldznych między Rewalem, Rygą, 
Warszawą, Pragą i Jugosławią. Cały ruch teu 
omija Niemcy, posiada zaś wybitne znaczenie 
komunikacyjne i polłyczne. 


Pogadanka o kapeluszach. 


(Ma.) Kapelusz stał się dla dzisiejszych pań nies 


odlącznym rekwizytem tualety. Minęły lata, w 
których panie choaziły po ulicach z kapeluszem w 
ręku, a jedyneim nakryciem giowy była śliczna, 
ułożona we wdzięczn2 fale fryzura, Obecnie moda 
wymaga b.zwzględnie, by główki były nakryte 
bodaj rąbkiem tiulu i sznureczki:m dżetu, lecz to 
male , nic“ określa się już jako kapelusz. 

Wielkość kapelusza na s:zon obecny pozostawio: 
na jest w zupełności gustowi i wyborowi poszczes 
gólnych pań. Niektóre salony, przeważnie paryskie, 
usiłują wprowadzić duze kapelusze, lecz mała fors 
ma toczka lub grzybka nie chce się dać zdetronis 
zować, w czeru dopomagają jej usilnie tak panie 
jak i salony. 

Spór załatwiony będzie kompromisowo w ten 
sposób, że kapelusze słomiane mają być modne w 
formach dużych, powyginanych w wytwornej tw8e 
rzowej linii, podczas gdy kapelusze z tiulu. „crepe 
georgette“, (tak bardzo ulubionej i wprowadzonej 
na lato, w połączeniu z kwiatami, klamrami 1 
dżetem) lub kapelusze z koronek będą bardzo 
małe. 

Z kolorów zapanuje tego roku  wszechwładnie 
niebioski we wszelkich odcieniach, prym jednak 
dzierżyć będzie najefektownisjsza barwa gorąco: 
bławatkowa. Przewidywanym jest również na Sw 
zon bieżący i letni kolor „terrakotta“ i „bsige*. 
Najwytworniejzsze salony paryskie i  wiederńskie 
przygotowują już na sezon letni prześliczne kapes 

lusiki w tych kolorach, które dodadzą maszym 
paniom wiele szyku i uroku, 

A propos utrwalającej się mody noszenia kapes 
łuszy przy wszelkich okszyach, nawet na balach, 
4 to kapeluszy wielkości fryzury, czas najwyższy, 
by nasze odnośne władze pomyślały o zmianie 
rozporządzenia, dotyczącego „damskich kapeluszy“ 
w teatrze. Ustawa jest tak długo racyonalną, jak 
długo ma zastosowanie praktyczne, w przeciwnym 
razie traci racyę bytu. Dzisiejszy maleńki, przeźro» 
czysty, szczelnie przylegający do głowy kapelusik, 
zwłaszcza tiulowy, z pewnością nie zasłoni nikomu 
sceny. Wiadomą. jest jednak rzeczą, że gdy bile: 
ter ujrzy jakaś panią w takim „kapeluszu“ na 
giowie, rzuca się jak sęp na swą zdobycz 1 obstae 
je uparcie przy literze prawa. nie „nyśląc o tem, 
łe każda z nas idąc do teatru musi być uczesana 
u fryzyera, co pomijając wielkie koszta, niszczy 
włosy i zabiera czas. Zdałoby się więc wziąć pos 
wyżej przytoczone racye pod rozwagę i znieść lub 

bodaj zmodyfikować przestarzałe rozporządzenie. 
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„GONIEC TPAXOWSKI* 


Numer 62 


26 miesięcy niewinnie więzieni. 
Deputowany Pawet Meunier i pani Bernain de Ravisi wypuszczeni na 
wolność po 28 miesiącach więzienia, na które zupełnie nie zasłużyli. 


(Ma). Paryż był świadkiem niezwykłego. zdu- 
miewającego zajścia. Dwie osoby cierpiały nie- 
winnie przeszło dwa lata jako ofiary zakuliso- 
wych intryg politycznych, mianowicie deputo- 
wany p. Paweł Meunier, zasłużony patryota i 
polityk i pami Bernain de Ravisi, kobieta o nad- 
zwyczaj wytwownej kulturze i wiedzy. Zasądzeni 
zą szpiegostwo na rzecz Niemiec w r. 1918 za 
rządów p. Clemenceau, dzisiaj, gdy zostali bra 
kowani z dwóch lat życia, uniewinnieni z powo- 
du rewizyi procesu, która wykazała brak jakich- 
kolwiek dowodów zdrady stanu, wrócili wresz- 
cie do swych domów. Wprost z więzienia udali 
się p. Meunier į pani de Ravisi w towarzystwie 
swych dzielnych i znakomitych obrońców, adwo 
kata Hesse i adwokata Berthou do mieszsania 


pani de Ravisi, gdzie po scenach powitania ze : 


służbą i najbliższą rodzie:ą udzielili dziennika- 
rzom bliższych informacyj w sprawie ich sensa- 
cyjnego uwięzienia i uwoińnienia. Opowiadanie 
ich wywarło na słucnaczach wrażenie. wstrzą- 
sające swym tragizmem do głębi. Kamparię prze 
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ciw sobie przypisuje p. Meunier tym skomnpliko- 
wanym okolicznościom, że w sławnym procesie 
Margulies contra Rosenberg (təm ostatni był sze- 
tem biura szpiegowskiego na rzecz Niemiec) p. 
Meunier był adwokatem Marguliecsa, podczas 
gdy adwokatem zr.anego szalbiorza i ajenta nie- 
mieckiej służby wywiadowczej Rosenberga był 
Jerzy Clemenceau, brat ówczesnego prezydenta. 
Albert Clemenceau, chcąc ratować rosutacyg 
swego brata za pośrednictwem swego faktotum, 
niejakiego p. Ignace'a kieruje procesem w ten 
sposób, że niszczy byt politycz y deputowanego 
Moeunier i pasuje go do więzienia wraz z drugą 
iego klien'ką, p. de Ravisi. Sladztwo przeciw p. 
Meunier przybierało coraz odmienny charakier. 
Raz zarzucano mu zdradę stanu, to znowu aprze- 
riewierzenie pieniędzy, a wreszcie podstępne za. 
mordowanie starej służącej (1), o której smierci 
orzchł lekarz. że zmarła na raka. Wszystko to 
czyniono w celu przedłużenia śledztwa į umie 
szikodliwienia go w oczach opinii, 


Sztandary polskie z Kremiu 
przywieziono do Warszawy. 


(—) Onegdaj na IV wojskowej rampie w Warsza: 
wie odbyło się formalne przyjęcie przez specyalną 
kcmisyę nowego pociągu z Moskwy z zabytkami 
wywiezionymi w swoim czasie z Polski. 

Pociąg zawiera część łupu pochodzącego z t. zw. 
„orużejnoj pałaty', sztandary pelskie, pozatem zaś 
meble z Łazienek i Zamku. 

Pozatem w transporcie znajduje się nikła ezast- 
ka obrazów wywiczionych w swoim czasie podczis 
ewakuacyr Rosyan w r, 1915, Pociąg liczy 13 wago9- 
nów, 

—000— 


Kolonię warszawskich doreżkarzy, 


(—) Ponieważ stajnie i wozownie  wa!rszaw- 
skich dorożkarzy rozrzucone sa po całej War- 
szawie. co częstokroć uizmnie wpływa na sani- 


iarnyv stan miasta, powsua! projekt wybudowa- : 


nia pod miastem wielkich kolonij  dorJżkar. 

skich, gdz'e scentralizowanoby stajn'e, warszta. 

ty reparacyjne, magazyny furażowe itd. 
—000— 


Domy familijne w Wiedniu. 


Z in'cyatvwy zarządu miasta Wiednia towa- 
rzystwo budowlane „Ilcimhof* przystępuje do 
budowy „domów familijnych'" na gruntach wiej- 
skich. Do budowy pierwszego domu już przy- 
stąpiono. Dom tea posiadać będzie wspólne ku- 
chnie pralnie łazienki itd. Celem tej „wspól- 


noty“ nie jest prowadzenie wspólnego gospo- 
darstwa, centralnej kuchni, lub czegoś podobne- 


go. lecz ułatwienie rodzinom, w których mąż t 
żona pracują poza domem. zacszczędzenie czasu 
i kosztów, j wogóle ułatwienie gospodarstwa 
domowego. 

Mieszkanie składa się z najwyżej 3-ch po- 
koi, sypialnego i mieszkalnego z wszystkimi 
niezbednymi dodatkami.  Wznoszony obecnie 
dom będzie miał 21 mieszkań. 18 dwupokojo- 
wych i 6 trzypokojowych, W każdym pokoju 
mieszkalnym znajduje się duża wnęka, micesz- 
cząca stół oraz zlew. kuchenke gazową do przy- 
rządzania dodatkowego jedzenia, Z kuchni 
wspóln:j jedzenie dochodzi do mieszkań za po- 
mocą wind. Koszt budowy domu wynosi 180 mi- 
lionów koron. z czego rzad i miasto pokrywają 
98 proc.. wobec czego komorne może być obli. 
czone tanio, nie przenosi też 1000 koron (około 
p mk.) miesięcznie za mieszkanie trzypoako- 
OWE. 
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Głodówka więźniów w Samborze; 


(d) Od dziexęciu miesięcy w więzieniu sams 
borskiem za demonstracyę w dniu 1 maja przeby: 
wają robotnicy kopalń w  Borystawiu: Michał 
Gliński, Henryk Walel, Maks Barchasz, Adolf 
LŁazarowicz, Józef Szwenk, Ozyasz Hasman j Ale 
ksander Zwoliński, członkowie Związku  robotnis 
ków guwniczych. Celem przyspiwszenia rozpisania 
rozprawy w obecnej kadencyi sądów przysięgłych 
wszyscy oni od dni trzech rozpoczęli głodowkę 1 
nie przyjmuja jedzenia. 


Czas 


odnowić przedpłatę 
œv na marzec e 


Dr. Adolf Klesk. 


Gorączkowy tryb życia 


Jeż”li już przed wojną narzekaliśmy na to, %0 
tryb naszego życia jest gorączkowy, to cóż do. 
piero mówić o obecnym? Rzadko dziś spotkać 
człowieka, któryby się gdzieś ne śŚpieszył, niə 
miał naraz kilku bardzo ważnych spraw na glo- 
wie i ciągle nie debatował co ma najpierw uczy- 
nić! Obzcne stosunki prowadzą do tego, że o tak 
zwanym regularn, trybie życia niema po prostu 
mowy, a coraz to nowe troski, kiopoty i niemiłe 
niespodzianki każdego spotykają, wszyscy beż 
ciągle dysputują. krytykują. narzekają bez koń- 
ca i coraz to więcej się Śpieszą. A jzdnak nie 
zapominajmy o tem, że szybkość przewodnictwa 
nerwów, ba nawet szybkość myśli nie jest tak 
wielką jak przysiowiowo o tem sądzimy. Ponad. 
to świadomość nasza może w danej chwili zaj. 
mować się tylko jedną myśłą, trzeba więc, by 
dane wrażenie czy myśl przebiegło swoją dro- 
gę i doszło do celu pierwej nim wystąpi drugie. 
Gdy zaś my na to nie uważamy i pędzimy jedną 
myśl niemal równocześnie z drugą, powstaje 
chaos, wyczirpanie nerwów i umysłu, roztar- 
gnienie, brak pamięci i coraz to większe zdener- 
wowanie. Dodać tu jeszcze trzeba, że prócz świa 
domych wrażeń odb.eramy ciągle i podświado. 
me, które wprawdzie na razie są niedostrzegal- 
ne ale zawsze zostawiają po Sobie ślad. ewen- 
tualnie zmieniają się, by potem kiedyś w świa. 


dowezystkitem zwalniać tempo naszego życia, 
a straty powstałe przez pracę, pokrywać nale- 
żytym wypoczynkiem. Przez należyty wypoczy- 
nek rozumiem, jeżeli już nie zupe.ną bezczyn- 
ność czynu i umysłu, to choć zajęci» się zupeł- 


' nie inną grupą myślową czy fizyczną jak ta, 


i R 
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która zmęczenie nasze wywolała. 

A jakże my postępujemy obeanie? W towarzy- 
stwie, teatrze, na spacerze, na koncercie, w ka- 
wiarni i tp. ciągle dalej rozmawiamy o naszej 
pracy, © tem co nas gnębi i męczy, lubujemy 
się niejako tem, a na odpoczynek wybieramy 
analogieczn: warunki jak przy pracy. 

A więc urzędnik, pracujący w zgiełku, idzie 
do kawiarni, in. y zdenerwowany swą szarpiącą. 
rerwy pracą, udaje się do kina na wstrząsają- 
cy nerwami dramat, literat „wypoczywa“, czy- 
tając obce uuwory, a fachowców po pracy dobi- 
ja się w towarzystwie rozmową o ica zajęciu. 

Wszelkie rozmowy towarzyskie, zamiast być 
wymianą myśli i rozrywką, schodzą Zaraz na 
tematy o aprowizacyi, spadku waluty, drożyzny 
itp. gdy ktoś opowiada o swej chorobie, itni 
pocieszają go zaraz, przytaczając najstraszniej- 
sze komplikacye, o których gdzieś słyszeli itd. 

Gorączkowy tryb życia objawia się też tem, 
że każdy pragnie drugiego w czemś uprzedzić, 
zrobić coś prędzej i rzekomo lepiej Od niego, 
podejmujemy się też ponad siły kilku rzeczy 
naraz, nie rozliczamy się z czasem, wszystko Spę 
dzamy na ostatnią chwilę i mięszamy ciągłe te" 
goryczkowy, nie naturalny tryb życia, z okre- 
sami zupełnej apatyi, wyczerpania i bezwładno- 


lomości się wyładować. Powinniśmy taż przee , ści. 


i 


Czyż tak być powinno? 

Zwalniajmy, póki czas, ten szalony rozpęd na- 
szego życia, róbmy wszystko wolniej, dosładniej, 
nie spieszmy się tak ciągle, bo wprawdzie przy- 
słowie mówi, że „czas to pieniądz", ale i pieriądz 
nie ma wamteści, gdy płynie zbyt dużą i szybką 
falą. Sztuką życia właśnie jest, by na wszystko 
znaleźć czas odpowiedni, ale do tego trzeba za- 
wsze rozwagi, zastanowienia i pla u dobrze zgó” 
ry obmyślanego. Nasze funkcye życiowe wyma- 
gają Koniecznie tego, by odbywały się na czas 
i regularnie. Tegoż samego wymagają więc i fun. 
kcye duchowe, bo spełriamy je przecicż z pumo- 
cą organów cielesnych. 

Dbanie o zwolnienie tempa życiowego powin- 
no być wzajemne, powinciśmy więc i innych cią. 
gle napominać, by niepotrzebnie nie przyspiesza- 
li już i tak zbyt szybkiego i gorączkowego trybu 
Zycia, by panowali rad Sobą, bo nerwy tylko do 
pewnego czasu Są nam posłuszne. a gdy struna 
się przeciągnie, to one stają się naszym panem, 
a my ich sługą i riewolnikiem. 

Człowiek spokojny i zrównoważony działa na 
innych dodatnio, nerwowy i rozdrażniony in- 
uych znów tem zaraża. 

A teraz wszyscy Są nerwowi, Nerwowym jest 
urzędnik w banku, ra poczcie, na kolei, nerwo- 
wym jest kuziec i kupujący, ciągle też wzajem- 
nie się niecierpliwimy. odpowiadamy sobie cstro 
i niegrzecznie. posy.duamv się nawzajen o brak 
wychowania i kultury. ale o tem nie inyŚli nikt, 
hy przeciw teniu coś przeciwdziałać, owszem 
każdy spieszy się coraz to więcej, a sam nie wie, 
dlaczego i poco. 
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„EOI ISKI" 


Wielkie wylewy rzek. 


Ze Lwowa donoszą: Stan wody na Dniestrze 
i dopłvwach przedstawia się następująco: 


Z Tarnowa nadeszły wiadomości, że na Wı- 
słoce przez most pod Łabuziem uruchomione 


stryj 145 cum, Opór 250. przyczem kra płynie. | prowizorycznie pieszą, za8 na moście nad Białą 


Dniesir pod Mikołaiewem 240 ctm lód povbękał 
micjscami. Z powodu uszkodzenia mcSłów na 
Kanie między Rozwadowem i Kępą, wstrzymano 
ruch pociągów pospiesznych Warszawa —Lwów, 
(przez Lublin—Rozwadów). jako też 
rozbicia filarów mostowych na Dniestrze między 
jemuipolem a Duchowcami wstrzymano ruch po- 
ciągów Lwow Stanisławów, Polączenie ze Šta- 
nisławowem utrzyrnane jest tylko przez Stryj. 


pod Tuchowem urucaomiono prowizoryczną ko- 
lową komunikacyę. 

Z Nowego Targu te!efonują, że praca około 
usunięcia zatorów na Dwsajcu potrwa jeszcze 


z powoda | kilka dni. Częsć lodów na tej rzece została u- 


sunięta, — zatory zmajdują. się jeszcze w Pieri- 
nach, mianowicie skolo Czerwonego Klasztoru, 
oraz około Trzech Koron. 


Ponar pakon- iranus- dia- Poshi 


Warszawa (tel. K.). Przedstawiciele grupy 
banków paryskich oświadczyli drlegatowi mini 
eterstwa skarbu, p. Radziszewskiemu gutowość 
amioszczenia jednego miliarda franków w po. 
zyczce polskiej, o ile gwarancyę obejmie Fran- 
cya. Kurs emisył i prowizya bankówa muszą 
odpowiajać warunkom pożyczki, udzieloi:ej 
prez rzeyd francuski. 
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Rewizya kontraktów leśnych 


Warszawa (tel. M.) Izba kortroli państwowej 
dokona zrewidowania kontraktów leśnych. Mi 
syę tę poruczono naczelnikowi wydziału, Dęb- 
skiemu. kiówy organizuje eksjedvcyę objazdo - 
wę, trzymając stir Spraw w ręce. Sprawa ta stoi 
w związku z pią.kowein pesiedzenicm Sejmu! 
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Rozbicie wagonu kolejowego. 


Lwów (tel. K.). Onegdaj na przestrzeni Brzu- 
chowice—Rzęsna Polska rozbiig wagon towaro- 
wy i skradziono 5 worków cukru, wartości 500 
tysięcy marek. Rabunku dopuścili się mieszkań- 
cy Batiarówki, Edward Goja, Andrzej Starze»- 
ski i Dziekan. U ostatnicgo z aleziono 3 worki 
cukru, łącznej wagi 270 kg. Sprawców kradzie- 
ży aresztowano. 
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Awantura o sędziego Lyncha 


Burziiwa dyskasya w Izbie reprezentantów. — 
Jak przekupki lub Obłąkani. — Wojsko uspo- 
kaja posiów. 

W amerykańksicj Izbie reprezentantów ostatnio 
była mowa o surowym zakazie prawa lynchu. - 
Znaleźli się Lam mężowie deputowani. kiorzy pod 
wpływem, rzecz prosia, Murzynów coraz liczniej; 
szych, coraz bardziej wpływowych, bogaiych i wy: 
ksztalconych, ujęli się za nimi i żądali surowych 
ustaw na zwolenników uproszczonej rozprawy 
krwawej z Murzynem. Znalazł się wnet poseł, któ: 
ry stanąl w obronie osiawionego sędziego Lyncha, 
ku którego wiekulstej niesławie pozostała dotych: 
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czas insiytucya „linczowania”. Murzyni, obecni na? 


posiedzeniu parlamentu, zaczęli wygrażać Zdrowe 
pięściami w stronę mowcy. Wnioskodawcy 
protestować przesiwko obronie lynczowania. Po: 


zaczęn ” 


wstał nicopisany hałas, który spokojną i rzeczową . 
dyskusyę zamienił w rozmowę handlarzy nieroga» : 
cizną na rynku, albo w spór zasadniczy na ogólnoj ' 


sali w domu obłakanych. Przewodniczący zawe: 
zwać musiał siły zbrojnej, aby uspokoić wzburzone 
umysły. Obceszło się bez lynczowanie białych | czar: 
nych. Zapanował spokój i sprawa spadła z porząd: 


ku dziennego. 
000% 


Redutowe maskidawniejadziś 


Do czego dawniej służyły maski, — Maskarady 


na dworach królewskich w Italii i w Paryżu, 

Zanim maska przedosiała Się na dwory króle 
wskie i magnackie w początkach czasów nowo- 
żytnych jako akcesoryum zabaw dworskich. uzy- 
wano jej w XVI-jm wieku we Wloszech w im- 
prowizowanych komedyach i pamtominach, Ma- 
ski Pierrota, Arlekima i Kassandry pochudzą 
właśnie z owych 


(i dmnastego wieku, na czele z Molierem, prze- | 


czasów, Aktorzy francuscy ; 


i 


ięli od Włochów zwyczaj używania masek. Za ; 
Ludwika XIV go nie tylko aktorzy, ale i chórzy- : 
ii ze statystami tańczyli i śpiewali w maskach. , 
Miasta przejęły maski około połowy XVI-go stu- . 


'egia, Użycie ica było wyłącz:ym przywilejem 
"achiy zarówno we Francyi, jak i w Italii po 
"6d arystekracyi pieniężnej. 


Po raz pierwszy kobiety zaczęły używać ma- i 


ok w wieku XVI-tvm na dworze Ludwików 
Pamcuskich. Maski te przytwierdzano do twarzy 
w orsrinelny sposób, Od strony wewnętrznej po- 
Siajnły one specyalny sznureczek, który, należało 


$ 
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trzymać w ustach zamkniętych. Zamaskowaąna 
dama musiała słuchać wszystkich komplemen- 
tów, tie mogła jsdnak udzielić ani jednego sło- 
wa odpowiedzi pod gr-zbą zdemaskowania się. 
Powyższy zwyczaj używania masek przechował 
się przez dłuższy czas, Król Heeryk III i jego 
damy dwyru używały masek w tym celu, ażcby 
incognito zjawiać się w miejscach publicz, i na 
rynkach na zabawy uliczne. W wieku XVII-ym 
za Henryka IV i Ludwika AHI maska rozpo- 
wszechnia się nawet wśród mieszczaństwa, a 
marszałek Clerambault nie rozatawał się z ma 
ską nawet w domu, w karocy, pieszo lub w sa- 
lonie. Za Ludwika XV-go maska wychodzi z o 
biegu- Pvsługują się nią tylko -w podróży i na 
sankach podczas przejażdżek, 

Wiek „XIX- sty użycie masek cegraniczył tylko 
do balów maskowych. podczas karnawału. Naj- 
powszechniejszą. maską stało się domino, pud 
którem należy rozumieć nie tylko samą maskę, 
alei płaszcz. W wieku XVil-tym dostawcą ma- 


Sok na całą Eunopę.była Wenecya. Obecnie zaś ' 


Paryż rozwija na szeroką skalę tę część indu- 
stryi. Autorem większej części obecnyca modeli 
masek był Leonard de Lorge, baletmistnz kró- 
lewskiego baletu w Paryżu. Były one najłżejsze, 
rajbardziej eleganckie i allegoryczne. Wywoła- 
ły one wówczas olbrzymią furorę i zapewniły 
królewskiemu mistrzowi wielką  popularnośc. 
Według jego modeli fabrykowano w Paryżu aż 
do Rewolucyi maski. Pierwsza fabrvka masck w 
dzielnicy Sain Denis w ciągu długich lat zaopa- 
trywała całą Europę w maski de Lorge, 
= 0 0 0 — 


°* KASZLU i przeziębienia 


oni Neo-Valda" 
wyrobu 8251 


Lzboratoryum Chemiczno- Farmaceutycznego 


Modliński i Kroguleski w Warszawie 
BEN" Ządać w aptekach i skiadach aptecznych. 


KE 


zciaćnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe © 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE „VERTEX“ 
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 98. 
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narciarskich 


w źakopaliein. 
REFLEKSYE I UWAGI. 


Reasumując wrażunia zebrane w czasie 
wych zawodów uarciarskich z uznani:m podnieać 


S«dnio. 


nalezy, iż cały komitet organizacyjny dokiadał 
wszelkich możliwych starań į wysiłków, by Spros 
stać wcale trudntmu zadaaliu, co mu Się prawie 
we wszystkici punkiach cutkowicio udaw. 

Co do samego wyniku zawodów warto zaznaczyć, 
iz jeżeli nie wypadł on tak jak „nozna się było tes 
go spodziewać i jeżeli mistrzowstwo Tatr nie przy: 
padio w udziale kioremuś z naszych zawodników, 
io stało się Lo bynajmniej nix dlatego, izby nie 
noglii oni wytrzymać konkurency, z zawodnikami 
czeskimi. Fachowe kwaiifikacye naszych narciarzy 
były wprost znakomite, co uwydatniło się zresztą 
w Liegu sziafttowym, jak 1 w stanowczo lepszych 
i najpiękniejszych skokach. A mimo to daliśmy śię 
do pewnego etopnia zwyciężyć. W zawodach tych 
bowiem i w naszych ich uczestnikach „pokutowas 
ła znowuż lekkomyślność, nasze „jakoś to będzie!", 
a nawet w roznych drobiazguci wna Opieszałość 
i niedbalstwo. 

Nasi rajtężst zawodnicy pozwalali sobie na tas 
kie rzeczy, iż jeden, który niechybnie bylby uzy: 
skał mistrzowstwo Tatr, w czasie biegu głównego 
skutkiem niedbalstwa zgubił narty, drugi w czasie 
biegu z miepohamowaną fantazyą zatrzymał się 
dla — zapalenia papierosa, skutkiem cz.g0, mimo 
iż „wziął poprzednio z górą o kilometr ry wali Zas 
graricznych, ostatecznie przybył później do mety. 

W związku z wszystkimi tymi 1 tym podobnymi 
szczegółami, które nie są w chwili międzynarodo» 
wych zawodów bynajmniej drobnosiką, nalcży Nas 
szym  narcierzom udzielić jednej wskazówki: 
Mobiej fantazyi, mniej junactwa, a więcej karności, 
rygoru i snbordynacyil 

Niechaj mistrzowstwo Tatr, zdobyte przez Cze: 
cha, będzie mu milem wspomnieniem z gościny w 
Polsce, a niechaj ukończone zawody będą na przys 
szłość tak dla naszych sportowców, jak dla rządu 
i opółu społeczeństwa dobrą nauczką ı przypo.nnies 
niem, że nawet sprawy sportowe Są bezwątpienia 
faktem o poważnem znaczeniu Bani 

a 

— TOURNEE „CRACOVII* ; „WISŁY* PO EU- 
ROPIE. Jak donosiliśmy wyjeżdża „Cracovia” do 
Pragi, gdzie 4 i 5 marca rozegra matche z „Union 
Żiżkov* i „Slavią”*. 25 t 26 marca grać będzie „Cras 
covia" we Wiednia. poczem udaje się do Niemiec 
f Szwecyi. iirakowska Wisła“ projektuje wielkie 
tournee w ciągu lipca i tak 1 i 2 lipca zacznie go 
wzięciem udziału w jubileuszu Pogoni Iwowskiej, 
następnie rozegra szereg zawodów w Rumunii, 
skąd przez Węgry uda się do Jugosławii, gdzie wv» 
stąpi w Belgradzie, Zagrzebiu, Spalato I Lublanie. 
W drodze powrotnej zagości drużyna Krakowska 
prawdcpodobnie w Budapeszcie lub w Wiedaiu. Na: 
stępnie pertraktuje Wisła ze związkiem francas: 
kim w sprawie rozegrania matchów z drużynami 
francuskiemi. 

— WĘGIERSKIE DRUŻYNY FOOTBALOWE W 
POLSCE. W obecnym sezonie sportowym przyjeża 
dźża do Polski kilka klubów węgierskich na zawody 
footbałowe- do Krakowa i Lwowa. 16 17 kwietnia 
grać będzie „Cracovia“ z Budapesti Tornaclub'em, 
17 maja odhędzie się w Krakowie match „Cracovii“ 
ze słynnym M, T. K. z Budapesztu. Klub Toerekves 
r NY Ker, T. V. F. grać będą z początkiem czerwca i 
lipca we Lwowie, budapeszteński zaś M. A. C. z 
„Polonią“ warszawską. 

P. WŁADYSŁAW PYTLASIŃSKI, który niegdyś 
odnosił świetne zwycięstwa na Światowych turnie: 
jach zapaśniczych. obchodzi w tych dniach 40:ietni 
jubileusz swojej działalności sportowej i atletycz: 
nej. Jubilat znany w szerokich kołach sportowych 
i towarzyskich. poświęca się obecnie sprawie pod: 
niesienia u nas wychowania fizycznego i wogó'e 
kultury sportowej. Jak wiadomo, jest p. Pytlasin= 
ski ki»romnikiem szkoly gimnastycznej - poiievł 
państwowej a za jego inicyatywą zawiązało się 
Tow. atletyki polskiej. 


i0 


Od poniedziałku 27 lutego do niedzieli 5 marca 1922 r. 


a (Bracia faramactw) VEROJ K Ami Karamagów) A 


Dramat psychologiczny w 7 aktach, odtwarzający życie rosyjskie — charaktery, 
uczucia i namiętności — według powieści A. Dostojewskieso 
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Stan pogody. 

Komunikat o stanie pogody wydany we środę 
dnia i marca 1922 o godz. 3 wieczór według daz 
nych Panstwowego Instytuta Meteorologicznego w 
Warszawie. 

Stan atmosfery: W Polsce panowała nadal pos 
geda zmienna, miejscami dżdżysta. 

Temperatury o gouzunie 3 popołudniu wahaty 
się w granicacli od 6 stopni (Pinsk) do 14 stopni 
Kraków. 

podobna pogoda panowała prawie w całej Eu: 
ropie z wyjątkiem Skandynawii północnej, gdzie 
w godzinach południowych notowano umiarkowa: 
ny mróz (liaparanda —8). 

Kraków 8 godz. w.eczór: Ciśnienie 7608, tems 
peratura --92, maksimum --18'2, minimum +18, 
stan nieba: pogodnie, opad: 10, 

Prcgnoza na czwartek: Pogoda zmienna, miejsca: 
mi deszcze, wiatry południowe. potem zachodnie. 

"00 = 

ZATWIERDZENIE STATUTU. Kuratorvum 0: 
kregu szkoinego lwowskiero zatwierdziło statut 1 
plan nauki kursów buhalteryino:handlowvch b. 
Leona Feinberza właściciela szkoły w Krakowie. 
Kursa te podlezaia nadzorowi władz szkoinvch. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai po raz 
15 Słowackiego Horsziyński* w obsadzie premies 
rowei. .Dzieci ziemi“. którvch sukczs zapowiada 
się na dłuższa mete grane beda w piatek dla 
NCZY poczem dopiero we wtorek przyszłego LU 203 
dnia W próbach lest arcydzieło Molierowskie „Mi: 
zanirop* w przekładzie Bov'a. Przedstawienie uło: 
żone według  scenarvusza komedvi francuskiej. 
będzie także pod wzigędem dekoracvinvm dokłas 
dna kopia ..Mizantropa* w .Domu Moliera“. rów: 
nież strona knstyumowa w możliwych granicach 
wzorowana bedzie na Parvżu. W rolach głównych 


wystąpią pp: Kacicka. Klońska. Nosarzewśxa, 
Białkowski. Bracki. Krasnowiecki. Malinowski. 
Szymański. W niedziele popołudniu atrakcviny 


„Pan obrońca“ Molnara. Dyrckcva ta drogą UuVras 
sza PT. Publiczność o punktualne  przychodzenie. 
gdyż z chwilą rozpoczecia, drzwi na widownię be: 
dą zamkniete. : 

Z M. OPERY I OPERETKI komunikują nam: 
Dziś ..Królowa cyrku“ operetka Schwartza. Jutro 
w piatek 3 bm. „Trubadur*. W sobotę 4 bm. wystą: 
pi gościnnie w .Rigolecie" p. Jarosławski, W przys 
gotowaniu nainowsza operetka Benatzky „Amor w 


SE TYŻATRU „BAGATELA“, .Morbium" grane 
będzie przez cały ten Lvdzień do poniedziałku, W 
sobotę popol. po cenach o 70 poceni zniżonych 


z POWODU JUBILEUSZU PRZYBYSZEWSKIE: 
GO. Z okazyi trzydziestoletniej działalności litera: 
ckiej Stanisława Przybyszewskiego krakowski Zw. 
literatów przesłał znakomitemu autorowi dyplom 
honorowego członka Związku. Uroczystość jubileu: 
sowa Przybyszewskiego w Krakowie zapowiedz.a: 
na na dni: 11, 12 i 13 marca odbędzie się — jak 
wiadomo z inicyatywy i staraniem Związku 
literatów, 

PRĘLEKCYE KRAKOWSKIEGO LITERATA W 
JUGOSŁAWII Prezes krakowskiego Związku lite: 
ratcw Jan Pietrzycki został zaproszony do Jugos 
sławii przez Związek literatów jugosłowiańskich 
(Drustwo Jugosławenskih Knjiżevnika) celem wy: 
głlodzenia w Belgradzie, Zagrzebiu, Lublanie, Sas 
rajewie, Spalato i Raguzie cyklu prelekcyj z dzie» 
dziny literatury polskiej. P. Pietrzycki zarnierza 
wyjechać do Jugosławii na kwiecień. skąd w pierws 
szych dniach maja uda się do Włoch, by wziąć 
udział w siedmseinym jubileuszu uniwersytetu pas 
dewskiego. — Literaci jugosłowiańscy zwrócili się 
również z zaproszeniem do znanego artysty drama: 
tycznego Adwentowicza, by w tymsamym czasie 
wystąpił w siedmiu rządowych teatrach jugosło: 
wiańskich w repertuarze sztuk polskich, 

ODCZYT O ZABYTKACH KRAKOWA wygłosi dr 
Klemens Bąkowski w Ognisku nauczycielskiem 
(Kraków, Rynek Główsy 29, II p.), w piątsk 3 mars 
ca 1922 r. punktualnie o godzinie 7 wieczór. 

TOWARZYSTWO PRAWNICZE. Odczyt p. dra 
Antoniego Wereszczyńskiego, radcy Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie, o projekcie 
ustawy o samorządzie wojewódzkim odbędzie się w 
piątek 3 marca b, r. o godz. 6 wieczór w sali Izby 
handlowej i przemysłowej, uł. Długa 1. Wstęp wol: 
ny. Goście mile widziani, 

(d) WRONY I GAWRONY, w licznych powiatach 
województwa krakowskiego w niebywały sposób 
rozmnożyły się wrony i gawrony, które w zasies 
wach wiosennych mogą wyrządzić niepowetowane 
szkody rolnictwu. Wobec tego wojewoda dr Gałer: 
ki polecił starostwom i magistratowi krakowskie: 
mu, aby te wydały stosowne zarządzenia a nadto 
wezwały interesowaną ludność do tępienia tego 
szkodnika przez niszczenie gniazd gawronich, po: 
nieważ tylko zbiorowe akcye mogą wydać pożąda: 
ny wynik. 

(d) WŁAMANIE DO SKLEPU I ODNALEZIONE 
MATERYE. Ubiegłej nocy jacyś sprawcy zakradii 
się do kamienicy przy ulicy Kalwaryjskiej |. 12, 
w Podgórzu, a przebiwszy sklepienie w piwnicy 
weszli do sklepu bławatnego Dory Rotterman, pos 
czem zabrali z niego zwoje z suknem i płótnem, 
wartości 500 tysięcy marek. Widocznie sprawcy, 
uchodząc z łupem swoim, w ulicy I.egionów natknę 
li się na posterunkowego, bo tam pod jatkami 
miejskiemi porzucili cały skradziony towar, który 
właśnie o godzinie 6 rano znalazł ów posterunkowy. 


„WUNIEC KRAKOWSKI" 


Przed drugim Targiem Poznańskim 


W dniu 10 lutego b. r. zamknięte zostało przyj: 
mowanie zgłoszeń wystawców na lI. Targ Poznań: 


ski. Obecnie zgłoszenia są przyjmowane tylko wys | 


jąikowo, przyczem ceny za miejsca liczone o 50 
proc. drożej. Jednocześnie Miejski Urząd Targu 
Poznanskiego uskutecznił podział miejsc pomiędzy 
wystawców 1 kończy w przyspieszonym tempie 
różnego rodzaju prace przygotowawcze. 

Otwarcie Il. Targu Poznańskiego nastąpi w dniu 
19:g0 marca b. r. o godz, 10 rano. Tym razem o- 
twarcie nie będzie miało charakteru specyalnej u. 
roczystości, której uczestnikami i świadkami by: 
liśmy w roku zeszłym. Przybywających na Targ 
gości spotykać będą informatorzy, posiadający tas 


, blicę z odpowzdnimi napisami. Ze stacyi goście 


udadzą się do Biura Kwaterunkowego w pobliżu 
dworca, gdzie otrzymają adresy wyznaczonych Dues 
szkań. Z biura mogą pójść przez most na plac wy: 
stawowy przy ul. Ulogowskiej, którego centralny 
punkt stanowi Wieża Górnośląska. Po obu stronach 
Wieży w pięknych pawilonach bankowych rozmiee 
szczony będzie dział przędzalniczy i tkacki, repres 
zentowany przez wyroby fabryk z Dieiska, Białego: 
stoku, oraz Łodzi i okolicy. Tam też umieszczony 
będzie cickawy zbiór kilimów. 

Ciężki przemysł metalurgiczny zajmie parier 
Wieży Górnośiąskiej. Kozmieszczony będzie w for: 
mie szerokiego półkola, Lżejsze wyroby metalurgi: 
czne oraz wyroby  elektrotechniczne będą na 
pierwszem piętrze, jeszcze lżejsze na wyższym pię: 
trze. Oprócz tego wielki przemysł metalurgiczny i 
hutniczy rozmieszczony zostanie na placu pod gos 
lem niebem na przestrzeni dwóch i pół kilometrów 
kwadratowych. Fozatem na placu wystawowym 
przy ulicy Głogowskiej znajdować się będzie Biuro 
telefonów i poczty oraz oddział pocztowej Kasy 
Oszczędności. Plac cały otoczony jest parkanem, 
który ozdabiają reklamy firm, biorących udział w 


I1 Targu Poznańskim. 

Inne gałęzie przemysłu umieszcza Urząd Targu 
Poznańskiego w dwóch halach na placu Prezydens 
ta Drwęskiego. Hale te są gruntownie przebudowa: 
ne z ogromnym nakładem pracy i kosztów, Posas 
dać będą dostateczną ilość światła dziennego, a 
nadto otrzymają oświetlenie elektryczne. Obie has 
le są bardzo obszerne, jedna bowiem liczy 200 mtr. 
długości i 40 mtr. szerokości, druga 170 mtr. długo: 
ści i 40 mtr, szerokości. Hale łączy obszerny i wys 
godny pomost. Przy wejściu na plac Prezydenta 
Drwęskiezo znajdować się będzie Biuro Informas 
cyjne, miejsce sprzedaży biletów, którą Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego powierzył Biuru podró: 
ży „Orbis“, Centraia teieionów, Biuro pocztowe i 
Oddział P. K. O. 

Hale podzielone zostały na szereg obszernych 
pokoi. W pierwszym będą wyroby szklane, kry: 
ształowe, porcelana, wyroby  precezyjne, zegary, 
dział fotograficzny i platery. W drugim pokoju 
mieścić się będzie cały przemysł chemiczny, a 
więc wielki przemysł, następnie chemicznosfarma» 
ceutyczny, chemicznoskosmetyczny i chemiczno:tes 
chniczny, oraz przetwory ropne. W trzecim poko: 
ju znajdować się będa wyroby skórzane, galante: 
rya, zabawki i przemysł papierniczy, który zajmia 
także część czwartego pokoju, gdzie zostaną roz. 
lokowane eksponaty z działu ceramiki bndowlan=j 
i zdobniczej. W tejże pierwszej hali znajdować sie 
będzie elerancko urządzona restauracya, prowa: 
dzona przez firmę „Grand Caffee Restaurant". 

W drugiej hali pierwszy pokój, oznaczony nume: 
rem porządkowym 5, miaścić będzie dział bielizny 
i konfekcyi, a obok znajdować się będzie dzia! 
mebli, zapowiadajacy się bardzo interesująco. W po: 
koju nr. 6 będą samochody oraz eksponaty z dzia: 
łu alkoholowego, W pokoju nr. 7 znajdzie sie bo: 
gaty dzia! spożywczy i odżywczy. 
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Znalezioną materyę przewieziono do pierwszego 
komisaryatu policyjnego, gdzie  Rottermanowa, 
donosząc 0 włamaniu równocześnie rozpoznała 
swój towar. Policya w Podgórzu aresztowała kiiku 
osobników, którzy są Silnie podejrzani o dokonas 
nie tego włamania. Policya dochodzenia prowadzi 
w dalszym ciągu. 

(d) UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Wczoraj 
z Zakliczyna do Krakowa przywieziono umysłowo 
chorą Tercsę Blakowicz, liczącą iat 47. Gdy Bla: 
kowiczową rodzina prowadziła do szpitala, ta 
zbiegła w niewiadomym kierunku i mimo poszu: 
kiwań nie można było jej odszukać. 

(à) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Policya ares 
sziowała Franciszka Radwana za kradzież towas 
rów na szkodę firmy Reim 1 Spółka, Radwan jest 
robotnikiem, liczy lat 45 i pochodzi z  Gorzenia 
Dolnego. 

SPROSTOWANIE. Otrzymujsmy następujące pis 
smo: Na zasadzie par. 19 Ustawy Prasowej z dnia 
17 grudnia 1862 r. Nr. 6 austr. Dz Ustaw z r. 1863, 
rotz% © umieszczenie w najbliższym  aum»re 
„Gońca Krakowskiego" następującego Ssproałowaz 
nia: W Nrze 20 „Gońca Krakowskiego" z dnia 20 
stycznia b. r. w artykule zatytułowanym „Notas 
ryusz bandytą* znajduje się opis napadu bandy: 
ckiego, dokonanego rzekomo w pow. Olkuskim na 
młynarza ze Sławkowa Joela Gruenzwe:ga, w któ: 
rym to napadzie miał przyjmować udział notaryusz 
z najbliższego miasta. Niniejszem stwierdzam, że 
napadu bandyckiego na Joela Grünzweiga ze Sław: 
kowa, pow. Olkuskiego nie było, oraz że w Sław: 
kowie ani w całym powiecie Olkuskim niema mły» 
narza nazwiskiem Joel Griinzweig. Prokurator przy 
Sądzie Okręg. w Kielcach Włodzimierz Skalski, 


Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 


* 20.000 SŁÓW PRZEZ RADJOTELEGRAF DZIEN 
NIE. Prasa niemiecką donosi, że olbrzymia siacya 
radjotelegraficzna w Nauen, jedna z największych 
na świecie, z której to w czasie wojny Osiagnieto 
połączenie z koloniami niemieckiemi, wysyła prze» 
ciętnie 20.000 słów dziennie. Świadczy to. że za: 
stosowano tam najnowsze ulepszenia, 

* WYLUDNIENIE ROSYL Jak wynika ze spisu 
ludności przeprowadzonego przez sowiety w roku 
1920, miasta w Rosyi wyludniły się w znacznvm 
siopniu, zwłaszcza zaś miasta w guberniach prze: 
inysłowych, Ludność Petersburga spadia z 2,500.000 
na 700.000, Moskwa z 2,000,000 na 1.020.000. 

* SPRZEDAŻ FLOTY W CIĄGU 10 MINUT. „Stey: 
ter Tagehlatt" donosi, że w Londynie Odbył się 
niezwykły przetarg, Oto przsdsięlierstwo Maindy: 
Line zamierząło Sprzedać swe 10 parowców trans: 


santów, nawet z Afryki i Australii, lecz niejakiś 
D. R. Hervellyn podał cenę 290.000 f. szt. i po zale- 
dwie 10 minutach cała ilota przeszła na własność 
jego. Cenę zakupu przekazał czekie:. : natychrniasi 
oddał część okrętów na licytacyę, Byly to prow: 
ce © pojemności 2000 do 4000 ton. W markach pol: 
skich suma sprzedaży wynosi 40060000090 marek 
polskich. 
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Akcye bankowe. zuoano| Lranzukeyu | 


Bank Przemy. |--V em 

Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopoiski. . .. .. 
Ziemski Bank Kredyt. . 

Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. I-VI 
Bank Ziem. Kresow Łańcut 


Akcyg taw. handi. i przem. 
P.T. H. |--IV em...... 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski“ 
„Impełu”: I. 

„Połski Glob* . .,..,, 
C. Hartwig, Poznań. .,. 
Zegluga Polska . „R 
Ź eleni :wskii—illem.„ex* 
H. Cegielski, Poznań ... 
Warsz. Parowozy I=L em. 


„Irzebinia* I-IV em. . | 2100— | 2300— | 2200—2150 
SPOcCISK* . -.- 2... -« . « | 900— | 1000— i 
Automoltor .. ..«..... Ludu — | LI5U' — 1100— | 
Portland- Cem. Szczakowa || i7.000— | 18.060--— | 
GÓrKA « « « « «444821. || 60UU— | GŻ00 — 

Siersza .-«.«««0«.. |6UU0— | 6400— | 
lepege r a (0 JO" goo — | 7200: — | 
5 ee oee aoo. | GŻUU— | GBUU — 6600" — 
Polska Nafta ....... . |2200'— | z3U0— | 2225—2250 | 

Elenir. Siersza 1—1II em. —— —— 
OGG AT KW =p —"— 
Pezet . . « « « ««« «44». |1000— | 1100— 
Tłuszcze Trzebinia .- . „ ||4400— | 4900— 
„Krakua* IV em.. ,... —— —— 
Porceiana Cmielłów .... —="— —— 
Fabr. cukru w Chodorowie || 3600-— | 3900— | 3775— 5110 


Warszawa 1 marca (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolarv Stanów  Ziednoeczonvch gotówka 
trans. 49.5. 3Y50 sprzedaż 3970 kupno 3900. Franki 
belgijskie gotowka tians. 346. 344 Franki (rancuse 
kie gotówka trans. 366 360 i pół. Funtv szfarlinsj 
gotówka trans. 1:300. Gdańsk czeki trams. 17u0. 
Belgia czeki trans. 
Budapeszt (PAT) W oficyalnym bada ilu py 


: 3 $ : Iska 16-17 
portowych. Na przetarg zjawiło się mnóstwo intere i nojowane”Gaiś_inarke polski 16=R. 


Praga (PAT) Berlim 2747 į pół Warszawa 11i 


114, Marka niemiecka 20/47 i pó M ska 
n ł larka  nolsk 

Zurych (PAT) Kursu dewiz Berin 227 Heduns 
dea 136, NŃawwv Jerk 510 Lesivr SPE Par M 
Medyolan 7740 Wruksala 4440 Kovenkuga i0 M 
»ziokkholm 130 Chrystyznia FoU. *ladryt To. 


Buenos Ayres 190 Praga 9. Budapeszt 074, Żugrzeb 
155. Warszawa 013. Wicien 010. Austry ackie 
stemplowane 0038 i pół. 


Nr. 62. „GONIEC KRAKOWSKI” Str 11. 
B= Reece nnn - 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyt Kraków, Duna- 
jewsk.ego 1. Telefon 2502. 


M GEO M UKE KIE Z E E PPP „07707077000000000000000000000S0E 
|s ? WODOCIĄGI, PIECE KĄPIELOWE, 


Kto chc 
bk R korzystny e; H = DACHY, RYNNY === 
a kia produktów i l nad instal tanio, iian sat AAA. 
Ą aklań Instalacyi WOdOCIĄgÓW wa Pracownia blatharska 
ry Kto szybko ; $ a ag PAMA BŁAŻKA 


M | pragnie znaleźć zajęcie, KRAKÓW Filia: TARNÓW 


Administracja otwarta 


od godziny 9—1 w polu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


i lub dobrze sprzedać nie- | © ę Fioryańska 26, Waiowa L. 13. 

LWÓW HapSTANA-NTANÓW-PODAŃ- HUM) ce, s za zzz 
a Wi | k 

A dobrej klienteli i wśród | AUTOMOBIL R m a 

Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczno- najszerszych warstw, | „Packard“ 6-sieazeniowy, 6-cyiinarowy, 60 HP., 

polityczny o tendencyach bezpartyjnych. S|Kto znalazł yz" sprzeda „PION“, Lwów, Lwowske 48. 


ajpoczytniejszy organ sat śmi i hu- zgubioną rzecz i pragnie 
| Najpoczytniejszy org YTY, echu i hu zwrócić właścicielowi, a OZON 


moru, który rozchodząc się co tygodnia w na- H ł darst illo, domy, hotelo, 
kładzie 20.000 egzemplarzy dociec do najdal- niech ogłosi onare, sali, kawiarnia, tray, „gilaria 
szych kresów Rzeczy posnalisi Ti Anólpiacow: się natycumiast w mana aaa Srzamysiawa-handiowa ' Po 
nictwo najwybitniejszych sił malarskich iliterackic © ||] niemleczich, posiada do sprzedania — największe na 

yti „DCU KRAKOWSKI s 


W tych dniach opuszcza prasę specyalny t bogato | i 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami | w zn | 


Pomorzu Biuro 
„Reklama Pomorska*, Toruń, Stary Rynek 12. 
niku kra'rowym, którego Tal. 818. 


dział reklam, 
sowicie p M AA 


wynagradza || gg 2.000 3.000 Mk. 


(wydatki uczynione na | 
l ogłoszenia. | dziennie zarabia kazdy, zarówno mężczyźni i kobiety 


) E wygodnie w domu zupełnie nowym aposobem 
betat Adir dh przez ogoi znanym. 8482 
S Bliższe informacys Nr. 56, 200 Mk. 
WEOEKOTB——wam 
H. FALK, Warszswa, Nowiniarska 14 m. 5t. 


Kamienia piętrowa |==ZS=== 
pry Okazyjna sprzedaż. 


G. Grussa, S. Kelłera, Kościuszkiewicza, oraz 
racami literackiemi Henryka Zbierzchowskiego, 
W. Raorta, S. Przybyiskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innych. — W przygotowaniu specyalne 
ese numery: zimowy i teatralny. Taano 


Qddzieły; Grudziądz — Bydgoszcz — Tczew — Gdańsk, 


Gena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp. 


Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych. GIEOJO w pow,ałowy n mieście za 
1,000.000  Blsp. Kamienięzka! 1 kompletny aparat kinowy wielkość 6, 


Wychodzi każdego czwartku, wszedzie donaby i jaś tr 
y g . 4 abycia. ar x mieście powin | 1. kompletuy patent, Majchak ludikator Nr. 2 wraz 


Adres Redak i 1,000.000 Mkp., orzz wiele] Z kompletnym przewijaczem macki „Majchak* 
A 7 d cyl Aciministracyi większych kamienie, hoteli} W piękaie niklowanych kasetkach, 


w l A 5 młynów, majątków. gospo- |] miot świdrowy do wiercenia skał (kamienio- 
„ Zimorowicza 5. Pizie nitko rs | ( 
y aim Lab ag, Mapi, łomów) marki „Gitickauf* z fabryki „Gelsen 


biura kemisowe, Wągrowiec, ul | Kirchen ` ams 
EERME OD oNN E nA M " Bysgasko 10 "asal Zgłoszenia przyjmuje Jen Kurzlus, Dziedzice. 


Miedowniki toruńskie, JE — Firma chrześciańska — 
bryndzę, moskale oraz śledzie wędzone poleca po i Krowodorsta 88, Kraków Ñ. PERSCHIE 
> cenach przystępnych tirma U Biuro Bielskiej 'Farbiarni 


„AGNUS“ Kraków, Zielona 12. 8527 


Ta rb t j E ha daor areo neon 


Ważne dia P. T- Fotogratfów!iil 


jedyne w Polsce 
Najtańsze $ źródło zakupu T biuro detektywiczno-iniormatyjno-wywlad. 
artykułów fotograficznych Tk t a eaeziesie strapslatnie 


lé i daskretiie, tak w krajn, jakoteż zagranicą. 6301 e 
Na koszta +9 naieży dołączyć kwotę Mp. 100. 


| SPIZPZF ZF PWN i R 


e 


$. Welssman, Przemyśl, Mickiewicza 5. 


ji. 


u | Prosimy żądać ofert!!! 


NAJTANIEJ 


w doborowe towary kolonialne i korzenne 
zaopatrują się Składnice, Kółka i WP. Kupcy 


w HURTOWNI i 


BRACI MIKOKAJTYS 


KRAKÓW, ul. Poselska l. 18 


(Nareżnik ulicy GRODZKIEJ). 


Prosimy żądać ofert!!! 


E | WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM koigjoweu 
UE UE WIET CKE ZESTZJ I CK LEMZTT 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN OBUWIA 


POD FIRMĄ 


„PICCADILLY“ 


Poeci 9. (vis a vis Teatru „Bagateli*) 
poleca świeżo nadeszły transport 
obuwia na sezon wiosenny i letni. 
Nadto w wielkim wyborze: 
obuwie krajowe i zagraniczne 
| Jak: damskie, męskie i dzisoinne, Lakierki 
| daniskia, Obuwie luksusowe. Kalosze. Śnie- 
f 
1 


Prosimy żądać ofert!!! 
liijJe40 geptz Auiiscjj 


3 + a m 
> D- i 
N . - 4%, 
- ve 
M > - 
4 - 


gowca i botki. 
Ceny znacznie zniżone|! 8458 i 
www; 


B 
m 
r 


PASTY 


R WOLAŁ i 1 | 


japszukuje się inteligentnej 
bony, włada,jcej jęcykielm 
niemieckim 1 uuiiejące; SZYĆ, 
do tro,ga dzieci. Zytoszeuia 
poud Bona“ do Adu.u. Uońca 
Krakowskicgo. 

OTAZESNY BUFCTOWIES za- 

raz. keibscneld, ul. Awie- 
rzyniecka 54. 8521 


m ez. 
| PUAU SLULKIÄ | 


FT otw kawaler, młocy, Ze 
swiadeciwcin nora diiy- 
narzy, znający vUSiUgĘ molo- 
TÓW TOpLyciu Szuna posduy 
do młynu motorowego lub 
woduego, od l iub lv marca. 
LsiOsZzenia Uuienwiuiier, iius 
giiu, kraków. «400 


Karem (nZ, zdolny muzyk 
i energiczny Uytygieii, 
równoczesuie JAKO picl WSŁA 
Siia Skrzypek 1 +OILNECISIA, 
rutynowana si-a Lanceiaryjua 
zmieni chętaie posauę Gd l-go 
marca, względnie i kwietn.u. 
Zgłoszenia p. z. „Kapenistrz* 
do Aumin. uonta. déu 


Ng zdolna, znająca do- 
bree kruwieczyzuę ! bie-| 
liźniarstwo, poszukuje Star | 
iego mie sca we dworze w; 
okolicy Krak.wa. Wynagro- 
dzenie skromne wedle umo- 
wy. Zgioszenia do Aumiu. 
„uońca Krak.“ pod „źuuina 
krawcowa“. 


praromiczra poszukuje kore- 
polycyj w zakresie szkoły ! 
śreaniej. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „ Gonca” Arakow= 
skiego pod „rraca“. wt? 


arnzEJaz 


4L powodu choroby Sprzèdanı 
mój nowocześno UrzĄądzo- 
ny zakład iryzyerski dia pań j 
i panów, oraz skiad towarów 
pórzumer. i kosmetycznych. , 


Jakowy znajduje Się W naj- f 


lopszej częsc. miasta kąple*; 
lowego w iuowrocławiu ( Wiel- 
kopoiscej oraz mieszkanie pry- 
walne 0 3 POKOJACH i kucum 
zaraz do objęcia. Cena kupna 
2 miliony marek. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nadzy- 
łac pod uduesem Laon KUZNIAK, | 
ttyzyer, inuwrociaw >> 
polska). 


b” sprzedanie całe urządzanie 
saionu i JAdAINI, ZgiuSŁe- 
mia pisemne pod „Sprzedaz”, 
do Adm, „uońca krakuwskie- 
go”, 3475 


SPRZEDAM lub wydzierżawię 
koncesyę na aprzedaz 
dzienników, przyborów 8zkOi- 
nych itp. Ekwentuainie uoge 
rzystąpić w posowie dO spu:- 
b. Wyjaśnien udziela z gr<6- 
czności J. Nyczaj, ATukow, 
Krakowska 50. 


[mury MONIARLNE | 


Kers lat 24, przystojny, 
ożeni mię Z panną do lal 
24, która mu dopomoże do 
ukończenia studjow. 4gł0326- 
nia pisemne pou „Pune“, po- 
czta Horouenka. bdnv 


&tarsze | miodsze wdows in- 
W (eiigoutne, posiada,ące mie- 
szkanie 1 uwzymanie pos3zu- 
kują odpowieunicn mężczyzn 
w celu towarzyskim uu lat ŚW. 
Zgłoszenia do Admuinistracy! 
Gońca pod „Marya i Heiena*, 
0412 


je", lat 30, rzemieślnik, 
przemysiowiec, znający Się 
DA HO3YOdUTSLWIG rony M, po- 
sżukuje pauny lub wdowy 
do lat 35, wtóruby posiadała 


doiu iub gospodarstwo rolne. | Ñ 


Anourny du Kosza, TZeCcź tra- 
kiuje poważnie. Zgłoszenia 
pisemne do biura reklamy 
„PRASA“, karmelicka 16, pod 
„Przeiuysłowiec 10^. toV 
Ż panną ze Sfer inteligen- 

tuycu uawiążo śorespon- 
ieucyę nmieimiec<0-,:0.ską w 
velu matry mon:aliny m. gło 
SZULiu pod „L.E.J.* uv uu. 
Gońca Krakowskiego. 


NE OGŁOSZ ENIA | 


sivil $a 


uwaier, pomorzanin lat 25. 
ï blondyn, kupiec, obecnie 
wSpórwiusceiciei pOoważnegc 
domu nandiowego poszukuj 
tą drogą tvwurzyszki Życia. 
race muzykalne z dobrym 
churaukterem I O skromuym 
majątku raczą swe ory 


+wraź z totografią skierować 


pod „Pomorzamn* av Adm. 
„Gońca. Rzecz uwaustuje się 
seryo. O zwrot loogtaftii rę- 
czy się soweii Donoru. 8443 


„ awar, „czystojny 1 inteli- 

geuiny, bogaty mający 
16.000.000 Mkp. w gotówce 
Z Drahuznujomości poszukuje 
towarzyszkiżycia panny przy- 
sto,uej i z odpowieun:m nia: 
jątkiem. Sekret gwaranto- 
wany. Łaskawe zgOszenia 
ne d>yłu:ć biuro ogloszen S. du- 
tunu, w. Niemiecka 4, dia 
„M. A.“ Wilno. BÓU4 


anna w średnim wieku, 
urzędn ezka, rsuzykalna, 

z urządzeń em, zawrże ZnNa- 
jomiyść W celu matrymonial- 
nym. Zgłoszenia do „Gońca 
Krakowskiego” pod „Ciche 
szczęście". 850U 


| KOZNE | 


sgubiona papiery Wujssowe 
na nazwisko Jan rabian 


p Poianki — Halier, powiat 


Podgórze, unieważniam. 8499 


Lure i Afotory i Dynamomaszyny 
elektryczue poieca iyd’, 


|-raków, Goiębia 3. b473 


arówki. eiektryczne na 110 
im | 220 Voit, OSŁCZĘdNOŚCIO- 
| we, poleca niżej cen iaDry- 
- oku „Praa“, Kraków, Uo- 
liębia 3 8471 


| js ra0zi0n0 kartę zwolnienia 


wydaną przez 04 p. p. I 
dowod osobisty na nazwisko 
Michał Dziad, wieś Falnow, 
powiat Miechow ski. 5501 


' gotiem portiel_ z wartościo- 
wemi papierumi, p:eniądz- 
mi i zwoinieniem od wojska 
{ua nazwisko Fior Mirek, Ten- 
jczynek. Łaskawogo znalazcę 
; proszę o zwrot "2 „erów i do- 
kumentów pod powyższym 
' adresem. bó>1 


| Zgubione papiery wojskowe 
na nazwisuo stanisław Żak 
7 (7 Pychowic, pow. bougórze, | 
wiać sd okaże B.ę. R] 


Giradzone papiery wyj 

na nazwisko Schön, f. Lan- 
derer Salomon Woll, ur. Wr. | 
1892, Oświęcim, ntóre unie-, 
ważnia Się. 8.32 | 


p nsesiego gruntownie, wy- 
mowa, akcent, wedie naj- 
nowszych prawidei i: iran- 
cuskiego konwersacyi 1 teoryi 
uczę, przygotowuję du malu- 
ry Z zakresu wszejkich szkół 
1 kursów. Pensyonat „Janina* 
Wolska 10, Lokój Nr 9. 8029 


inwalida z wojska poisk, 


kaleka niezdolny do pracy, 
Z żoną i trojgiem ma:o.etnich 
dzieci bez środków do życia 
uprasza litościwych ludci 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Adi. „Gońca Krak. 
dła Al. Chodzisza. 8521 


M atii stosujcie dla 61 owych 


użieci nieodży wio- 
nych, żie wyglądtjących kra- 
jową b. skuteczną Neo Fosta- 
tyne Gaiena. Do nabycia Bra- 
cia Miwofajtys, Kraków, Po- 
seiska 13. 3537 


instalacje ejektryczne miesz- 

kan, Uomów, ladryk it. d. 
wykonuje najsolidniej i naj- 
taniej: „Prąd, kraków, Go- 
łębia 3. 3472 


uv ARBOLINEUM do malowanie 
1 konserwowania drzewa. 
Pruchnienie wyklucza, Fr. Le- 
nert, Kraków, Sławkowska 6. 


NICI 


korzystuie zakuj «jc się nur- 
townie w ar 

W;TSTM NET Poia 

w. Mazan 66. — Mal. 2051. 


GOTEC MY 


347 
4 


0 „aa 


Mm rakarydich lud podobnych medięiowiu | 


poiecamy: 


» 2 autoklawy 
» Ź kotly Że'azne, 
s 2 kotły żeiazne, 


Zgłoszenia przyjmują: 


M. i ST. RADOMSCY 


Fabryka kcnserw 


PLESZEW, (Poznańskie). 


WIĘKSZĄ ILOŚC 


BECZEK DEBOWYCH (kadzie) 


z byłych browarów bawarskich, pojemność pojedynczej beczki od 25 --80 hl., razem 


około 6—8 tysięcy hi. 


odda po przystępnej cenia 


TOW. AKCYJNE W.i ST. RADOMSCY 


Fabryka konserw. PLESZEW (Poznańskie). 


|BLACHĘ MOSIĘŻNĄ 


© różnych grubościacn 
po:eca ze składu 


SPÓŁKA TECHN.CZNU-PRZEMYSŁOWA 


R. GODYGKI-CWIRKO i S-ka. 


Warszawa, Nowowiejska 14. Tel 25-05. 


Przedsia w.€ Gisiwo 8547 


WIELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w Poznaniu. 


Redaktor pflcowiedziójme: Luuwik Gronuś. 


TLT LT. 


PY „Zad TATEN w GONG gS 


$ FABRYKA BIELIZNY s. A. 


Podgórze, Dąorowskiego 15. 
poszukuje pierwszorzęduych hieliźn arek. Możność 
zarobkowania 1206 Wk dziennie. döds 


Ważne dla NR, tegielń, elestowal | fabnk Ii! 


Węgqiel-pospółkę 


zawierającą 80% węgla grubszego od 40-12 mm. 
1 £00%0 miału grysikowego od 12-0 mm i 


miał grysikowy od 12-0 


dostarcza natychmiast wagonami 
cenach zniżon; ch 


Dom Handlowy „Energia“, Sp. z ogr. odp. 
Kraków, ul. Grodzka 51. Nr. telef. 1135. 


ze Siąaka po 
8474 


Fotoptafa 


obeznanego gruntownie z mokrą 

fotografią tak kOlOrowa jaki 

autotypijną, poszukuje zaraz 
lub później na s aie zajęcie 


Drukarnia i ksiegarnia ŚW. WO, tt 


Poznań. 


Kania MA 


na kolorowe litoyratie, oraz kilku 
dzielnych 8464 


introligatorów 


znających dokładnie swój zawód, 
przyjmie zaraz lul; od 1-go marca b. r. 


Pe storia i. ls, PD 


IEEGEEGE AGE 


2 


ry 
r 


tE 


gat 


wj | 


(kotły żelazne). na 2500 ltr. pojemności i 6 atm. na- 
cisku, z odpowiedniemi kłatkami. 


służące do odłączania tłuszczu, na 550 ltr. za- 
wartości i 6 atm. nacisku. 


na 1000 ltr. zawartości i 6 atm. nacisku. 


Wózki dziecinne 


poleca majtaniej 
pracownia : skład wózków 


J. BOTWINA 


Kraków, ul. Fioryańska 30. 


Tamża przyjmuje się wszelkie naprawy 

8503 i odnasianie wozków. Ma żącanie wy- 
Syła aig xika feiugrafii pe uiuzymaniu 
p] 100 kp w znaozk.oh pecztowysh; pe 
sissłania zeń tychże nastąpi zwiet zn=- 
ezków, 846 


m " 


a om www 
DACHOWKI 


cemantowo - esbestowe „ETER- 
NIT“, parent Ludwika Hatscneka, 
sorzedaje po cenach $siśle fe- 
211 urycznych 8456 
„PEWROŚC: 


Dom komisowo- handlowy 
Kraków, ulica Długa L 43. 


OSOSSDGSO 
pracowitym, uczciwym 
8512 


Tow. Akce. 


8502 


ZDOLNYM 


i fachewym siłom akwizycyjnym 
| odddamy na poszczególne powiaty 


GEISKKE] ZASTĘPSTWO (ORSIO) 


| sprzedaży oliwy i smarów teolinicznych. Zgioszenia 
\ pod „POWAŻNA FIRMA“, BIURO SUKOLO x SHEGO, 


' Lwów, Jagiellońska 7. OSME INE 


OLEJE i SMÄRY 
techniczna we wszystkich gatunkach. — Benzyną 
nattę, siej gszowy, ropę — dostarcza 55i1l 


BON ZAKŁADY PRZEMYSŁOWI 
Lwów, Lwowska 3B. Tel. 476 


Á. 


jedyny najtańszy dem handiowy 


FEGNACY Š f A — Kresów — 


szewska 13L. 


poleca: niki. syst. Roskobf Mu 3500. Budziu 
z przedwoj. werkiem Mk 4.00. Skrzypce ze 
smyczkiem Mk GL0U i wyżej. Harmonie, wie- 
© deństi model, jednorzędówka Mk 7000. dwa: 
rzędówka Mk 15000. Tiąby akordeonowe Ms 
15c0. 1600. Dyamenty do skia Mk 2.00. 3300 
Brzytwy Mk 0U, 1000, 1200. Maszynki uo wio 
sów Mk1800, 4040. Maszynki do samegoienia Mk 1500., 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk zż50. Pudła do 
skrzypiee Mk 3uU0, sUUU. Przy zamówieniu polowę ʻa 
datku, resziż za pobiawiem. Cennik ilustrowany za na: 
desł::niem 40 Mk przekazem. 

Kupuje złoto i srebro. 


PION U memos 


twów, iwawska 4w. Ta. Ai. 
tanio dostarczy: 

Lekomoblle 10, 16, 25, 40, 80, 125 HP. 
pó) par. 20, 40, 220, 250, 10v0 HP. 
Kotiy par. 10, 30, 60, 80, luu, 15u me 

Motory Diosal aö, 40, 60, 60, 420, 75u IiP. 
Motory rop. 6, 12, 16, 25, 35 HP. 

Motory benz. > 6, 8, 12, 2U HP. 

Getry 420, 530, üü, 700, 850 m/m 

Autemevil ciężarowy i 1 osobowy „Pacard* 
6 rmaszyn do obróbki drzewa 

18 maszyn do obróbki metali 

6 pomp parowych i certrylujralnvch 

5 młocarń różnej wielkości 

2 prasy do słomy 

17 wag różne: wielkości 

3 dachowczarki z pouki-dami 

1 prasa do płytek posadzkowych 

S0U beczak żelaznych na benzyne i t p. 
2 zwiorniki nu wodę. duże 

2GU rożnych maszyn roin czych 

6 oługów motorowych i 1 parowy 

1 kempi. urządzenie młyna 

tartaku 
krochmalarni 


8546 


8513 


RUKdZYG Unazya lżej FZ Okózwa i 
DERNENZEDENE NN Cn NI: AA E 0 


NUENEN RAR OOEO 
Fabryka Przeiworów Gnemicznych 


Inż.T. Grabiańskii D. Myślibórski 


w Łodzi, ui. Piotrkewska 62 — Teiefon 595. 
Adres telegraficzny: „Cnenukal — Łudż. 


| SZKŁO WODNE 


W I8UULLAN I WaĘJICA, H 
EEE REC 


u * 


8021 


Drukarnia Ludowa w hkranowaic. 


